Niedziela, 2 Lutego 1918. 


Prenumerata. 
ZAMICJSGOWA: f 


Geny ogłoszeń: Wiersz potitowy lub jego 


Wychodzi codziennie o godzinie 5.po południu | 
miejsce 20 hal. 


z wyjątkiem dni poświątecznych. miejscowa: 


Rf Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal. | pacznie 33 K | óćwierórocznie 8 K — h. | rocznie . . « 24K | cwierórocznie , Sx Tahelaryczne i liezbowo po 30 hal., nadesła- 
Posztą 16 hal. -- Biura Redakcyi i Administracyi pótrocznie 16 K | missięcznie 2 K 70 h. '| półrecznia. . . 12 K | miesięcznie. og ne po 60 bal, za wiersz lub jego miejsce miery pe- 


litowej. 5 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyiąeznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: (. Adam (V. de Raczkowski) 88 


ulica (zarnieckiego l. 19. — Kkspedycyn miejscowa 
w „Biurze dzienników St. Sokołowskiego, Wica jagiel- ` 
lońska |. 3. — Listy należy frenkować. 


Reklamacyc otwarte wolne od opłaty. 


W Niemezeeh 3 K 209 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. iaiesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Qasety Iawowskiej, otrzymują calo- 
i półroczni nbon=nei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi f K 50h., drudzy 60 h. 


Telefon Rednkcyi Nr. 88. 


„Przewodnik“ preniznerowany osobno kosztuje 8 K, 


Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mosć = 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25} 
stycznia p. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Kazimierza Piotra Laskowskiego, eme- | 
tytowanego radcy Dworu i właściciela dóbr | 
w Bażanówce, na prezesa Rady powiatowej i 
w Sanoku. | 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej ma- 
Bistra botaniki i asystenta w botanicznym 
gabinecie Uniwersytetu w Warszawie, Zy- 
munta Woyciekiego, zwyczajnym profe-; 
Sorem bolaniki w Uniwersytecie we Lwowie. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarza powiatowego, dr. Fran- 
ciszką Wieentowieza, starszym komisa- 
Trzem w dyrekeyi policyi w Czerniowcach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 butego. 


Rada państwa. 


Z izby panów. 
Izba panów odbyła wczoraj nadzwyczaj- 
ne posiedzenie, poświęcone pamięci ś.p. Ar- 
cyksięcia Rainera. 


Mowę żałobna wygłosił Prezydent Tzby | ne zapatrywanie, że partya w uwzględnieniu | następnie wspomnienie pamięci zmarłego 


ks. Windisch-Graetz. 


Z kemisyi finansowej Izby posłów. 


Komisya finansowa Izby posłów obra- | 
dowała wczoraj w dalszym ciagu nad cezwar- 
tym działam ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym, 

. W dyskusyi p, Wróbel zaznaczył, że 
ludność całej Austryi żywi przekonanie, iż 
obowiązkiem parlamentu jest stworzyć nowo | 
źródła podatków ; Indność oczekuje także, iż i 
głównie finanse krajów i interesy poszeze- 
gólnych kontrybucntów będą uwzględnione. 
Zdaniem mówcy, sprawiedliwemu rozdziało- 
wi ciężarów podatkowych stoją na przeszko- 
dzie sfery wielkofinansowe, z drugiej zaś 
strony socyalni demokraci. Podobnie i przy 
ustawie o cpidemiach stronnictwo mowcy 
bylo przekonane, że socyaliści pomogą do 
usunięcia szkodliwych i uciążliwych dla Ga- 
licyi postanowień z ustawy. To zawiodło, Tak 
samo przy ustawach podatkowyeh żądają oni, 
by minimum egzystencyi podwyższono do 
2000 koron, gdy wiele tysięcy drobnych 
chłopów galicyjskich nie ma ze swych grun- 
tów dochodu 200 i 300 koron. 

Mowca wniósł rezolncyę następującej 
treści: Wzywa się Rząd, by jak najrychlej 
przedłożył Izbie posłów ustawę, która ozna- 
czalaby dla wszystkich rodzajów podatków 
minimum epzysteneyi wolne od podatków dla 
wszystkiech obywateli Państwa; minimum to 
ma być także wolne od egzekucyi. 

Po przemowie p. Budzynowskiego 
obrady wyczerpańo. 

m Nastegme posiedzenie we wtorek o go- 
dzinie 8 pe „oladnin. Odbędzie się na niem 
głosowanie. 


Niemiecka partya agrarna wobec planu 
finansowego. 

Na wczorajszem posiedzeniu niemieckiej 

partyt agrarnej wyrażono prawie jednomyśl- 


położenia finansowego Państwa a zwłaszcza 
krajów, musi oświadczyć się za planem finanso- 
wym. mimo, że także ze stanowiska agrar- 
nego oznacza on obciążenie ludności. Zna- 
czna większość zajęła takie stanowisko, że 
przy sanacji finansów krajów musi nastąpić 


podwyższenie podatku od wódki. Oświadezo- 


jno się także, za najdalej idącym wglądem | 


do ksiąg handlowych. 


TOWA CORAZ RET a sake 


Sprawy krajowe. 


(Posiedzenie krajowcj Komisyi dla włości 
rentowych). 


O Pod przewodnictwem P., Marszałka 
krajowego Adama hr. Gołuchowskiego 
odhyło się we Lwowie w gmachu sejlnowyni 
posiedzenie krajowej Komisyi dla włości ren- 
towych. W obradach wzięli udział członko- 
wie Komisyi pp: Aleksander Dąmbski, dr. 
Michał Korol, Klemens Torosiewiez, Win- 
centy Witos, Ludwik Caspary i dr. Piotr 
Stebelski. Jako komisarz rządowy wziął u- 
dział P. Wiceprezydent Namiestnictwa Bogu- 
mił Szeligowski. 

Referowal sprawy kierownik Biura kra- 
jowej Komisyi dla włości rentowych, radca 
Wydziału krajowego, dr. Henryk Sawczyński. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 


uznanie dla dovycuczasowej działalności P. 
Wiceprezydenta Śzeligowskiego 1 radóse 2 


powodu wyniesienia go na obecne stanowisiną 


P. Wiceprezydent Szeligowski po-i 


dziękował za pochlebne słowa uznania, za- 
znaczając chęć i gotowość do dalszej współ- 


pracy obywatelskiej w krajowej Komisyi dla ; 


włości rentowych. 
P. Marszałek krajowy poświęcił 


| członka Komisyi, dr. Damiana Sawczaka. 

| Z porządku dziennego odczytano i przy- 
|Jęto do wiadomosci protokól z ostatniego po- 
siedzenia Komisyi, oraz sprawozdanie z czyn- 
| nosci Biura krajowej Komisyi dla włości ren- 
towych za czas od 31 lipca 1912 do 25 sty- 
| cznia 1918. 

Następnie przystąpiła Komisya do roz- 
| praw nad podaniami o przyznanie pożyczek 
| rentowych. Uehwałono przyznać następujące 
| pożyczki rentowe w powiatach : 

| Bóbrka: jedną pożyczkę w kwocie 
i 22.000 kor., jedną w kwocie 10.000 kor. i 
| jedną w kwocie 7000 kor.; razem 3 pożyczki 
iw sumie 39.000 kor. 

Bochnia: jedną pożyczkę w kwocie 
9000 kor., jedną w kwocie 5600 kor., jedna 
w kwocie 8200 kor., jedną w kwocie 8500 
kor., jedną w kwocie 8000 kor., jedną w 
kwocie 5700 kor. i jedną w kwocie 3500 
kor.; razem 7 pożyczek w sumie 51.700 kor. 

Brzesko: jedną pożyczkę w kwocie 
6600 kor., jedną w kwocie 4850 kor., jedną 
w kwocie 4200 kor. i jedną w kwocie 4000 
kor.: razem 4 pożyczki w sumie 19.650 kor. 

Brzozów: jedną pożyczkę w sumie 
9000 kor. 

Chrzanów: jedną pożyczkę w sumie 
11.850 kor. 

Czortków: jedną dodatkową pożyczkę 
w kwocie 5800 kor. i jedną w kwocie 6800 
kor., razem 2 pożyczki w sumie 12.600 kor. 

Dąbrowa: jedną pożyczkę w kwocie 


i nego, P. Marszałek krajowy wyraził | 13.500 kor., jedną w kwocie 12.100 kor.; je- 


dng w kwocie 7650 kor., jedną w kwocie 
SUV kar. i jedną w kwocie 5600 kor.; razem 
15 pożyczek w sumie 44.850 kor. . 
i Dobromil: Jeong póżyczky i" 
| cie 5200 kor. 
i Gródek Jagielloński: jedną po- 
(życzkę w kwocie 5400 kor. 
Horodenka: jedną pożyczkę w kwo- 


i cie 10.000 kor., jedną w kwocie 5500 kor. i 


| 
| 
HAJOTA. | 


Trzy filiżanki czarnej kawy, | 


Humóreska karnawałowa 


Młody jeszcze pun Albin wszedł do gia- 
binetu starzejącego się już pana Zenona. 

Chód jego znamionował wielkie znie- 
chęcenie a sposób, w jaki po przywitaniu 
rzucił się na fotel i wyciągnął przed siebie 
nogi, podkreśli! ten stan ducha jeszcze dobi- 
tniej. 

— Tobie co jest — zauważył po chwili 
pan domu, obrzucając bacznem spojrzeniem 
gościa, z którym pomimo znacznej różniey 
wieku, łączyła go przyjaźń serdeczna, trwa- 
jąca od lat kilku, to jest od czasu, kiedy bo- 
gaty i niezależny pan Zenon po długiej włó- 
czędze zagranica, osiedlił się na stale w War- 
szawie. 

-— Właśnie, że mi nie nie jest — od- 
powiedziaj posępnie zagadnięty i zapalił po- 
dane sobie doskonałe cygaro. 

-— No, to dobrze! 

— Właśnie, że źle! To jest stan nie 
do zniesienia. Chciałbym, żeby mi hyło coś, 
żeby... | ? 

— Żeby cię bolały zęby naprzykład: — 
podsunął z flegma pan Zenon i rozsiadl się 
wygodniej, czując, żo to jest przegrywka do 
jakichs zwierzen. i 

— Pocóż zaraz zeby! — oburzył się 
pan Albin, mimowoli jednak dotykającswych 
po angielsku wygolonych szezęk. Ty, Zeniu, 
Jesteś czasem taki terre & terre! Przecież 
człowiek posiada nietylko żołądek. mózg i 
płuca; ma również... serce! 

„7 Ach, tak. Chciałbyś być z sercem 
fizycz Porządku... moralnym? Bo chyba o 
mt. i mie chodzi, sądząc z przymówki 

10jej ferre 4 terreskości. A ono, jak na 


złość bije sobie równiuteńko, wbrew wszyst- 
kim walcom i mazurom, których także mi- 
liony odtańczyłeś w tym karnawale. 

Pan Albin spojrzał na przyjaciela z u- 


— Dobrno ci żartować! Ty już pod- 
kreśliłes swoje życia i zdajesz się być z wy- 
padłej sumy zadowolonym. Ale ja wyznaję, 
chciałbym jeszeze dodać do mego pare po- 
ZycyL... 

~ Małżeńsko-ojcowskich — uzupełnił 
pan Zenon. Znam ten program, i o ila pa- 
miętasź, przyklasnąłem mu szczerze. Ale, 
zgodziliśmy się obaj, ża serce, czyli inaczej 
mówiąc, miłość, nie będzie uczestniczyć w 
tej tran sak cyi 

— Zapewne... zapewne — potwierdzał 
pan Albin chmurnie. — Zgodziliśmy się; ale 
latwiej to się przedstawia w teoryi niż w 
praktyce. Doprawdy, nigdym nie przypuszczał, 
żeby to było tak dyahelnie skomplikowana 
rzecz zdecydować się na... żonę! 

— A tak. Decyzya na... kobietę, doko- 
nywa się żywiołowo -— rzekł pan domu bar- 
dziej do siebie niż do gościa i zapatrzył się 
w płonący na kominku ogień. 

Pan Albin zarzucił splecione dłonie na 
poręcz fotelu i oparł na nich swą piękną, 
rasową głowę. 


„= Na kobietę! -- powtórzył z bez- 
brzeżną goryczą. —- Niech będzie przeklęta 


kobieta... ta, która staje nam na drodze jak 
kusiciel 1 wampir; ta, która nam zwarza mło- 
dość, psuje duszę, stępia zmysły i wyciśnię- 
tego jak cytryna rzuca, by iść dalej, szerzyć 
niszczące dzieło swych zdradzieckieh, szatań- 
skich uroków. Ja spotkałem taką kobietę... 
wiesz o tem... a odkąd znikła jak zniknąć 
musiala, bo takie kobiety nie zostają nigdy, 
czuję w sobie pustke... pustkę... pustkę |... 
-— Którą postanowiłeś zapełnić pozy- 
cyani jak wyżej — wtrącił pan Zenon. — 
Daruj, ale nie rozumiem, w czem ci ta smu- 
tna przeszłość, która zresztą nie jednego cie- 
bie jest udziałem, zawadza ? | 
— Otóż zawadza! — wykrzyknął pan 
Albin z nagłym ogniem. Zawadza mi w tem, 
że... dzięki tamtej, nie potrafiłbym się już 


„akochać, a potrzebuję, wprost potrzebuję 


FSB ivan fu OMA AOAR ko Mz pd EA ETZ gaj ia z CA R a rj p zwa 


— Masz słuszność — przytaknął pan 


przywiązać się do kogoś, znaleźć sobie to- | Zenon z widocznem roztargnieniem. 


warzyszkę życia. Ja jestem widocznie z inne- 
go materyału ulepiony niż ty mój drogi Ze- 
niu, pomimo, że nam tak dobrze razem. Ja, 


miłym drugim i sobie, starym kawalerem. 
Czuję, że zdziwaczałbym, zgorzkniał, albo w 
łeb sobie palnął. Ty zaš... 

— Akceptuję przymiotnik, odrzucam 
rzeczownik — przerwal pan Zenon, strząsa- 
jac niedbale popiół z cygara. Jestem starym, 
ale nie... kawalerem. 

— Jakto? — zawołał pan Albin z o- 
gromnem zdumieniem. Nigdy mi otem — 


— Tak, tak -—— przerwał znowu piu 
Zenon. — To bardzo dawne dzieje. Zresztą 


wiesz, ż6 nie lubię mówić o sobie. Natomiast, 
slucham zawsze chętnie. Więc w uzupolnie- 
niu powiedz mi, czemu ta kampania karna- 
wałowa, w której takie pokładalłeś nadzieje, 
kończy się dla ciebie fiaskiem? Przecież pa- 
nien ładnych, miłych, wykształconych, usto- 
sunkowanych, nie dodaję posażnych, bo ten 
warunek wyrzuciliśmy za nawias, nie brak? 

— Tak; ale ja — tu pan Albin zawa- 
hał się — ja nie mówiłem ci tego dotąd, bo 
ja wiem sam, czemu? ja przedewszystkiem 
szukam — dobrej! 

Po raz pierwszy w ciągu tej rozmowy 
nieruchoma, jakby zastygła twarz starszego 
mężczyzny drgnęśa. Szczególny jakiś blask 
zamigotał w jego szarych, zimnych jak stal 
oczach i zgasł. 

— Ach). ty szukasz — -— dobrej: — 
powtórzył z dziwnym naciskiem na ostatnim 
wyrazio. 

— Oczywiśele. Ożenić się z miłości mo- 
żna z każdą, z wyrachowania z posażną, ale 
z rozsądku, dla samej idei utworzenia rodzi- 
ny, zabezpieczenia się od samotnej starości 
trzeba tylko... z dobrą! I w tem cała tru- 
dność zadania. Czy panna ladna, to widzisz 
odrazu, czy wykształcona, miła ete., o tem 
możesz się przekonać, ale jak u licha poznasz 
że i dobra? One wszystkie dobre w salonie 
i na balu, zwłaszcza, gdy mają powodzenie, 
a mimowoli do takich nas ciągnie. 


— Mógłbyś dodać, że ta słuszność jest 


| po prostu tragiczna! — wybuchnął tamten — 


nie umiałbym zostać tak jak ty pogodnym, į 


widzisz, mężczyzna, który jeszcze potrafi się 
zakochać, to zupełnie eo innego. I on wpa- 
dnie czasem... jeszcze jak! ale przynaj- 
mniej ma na swoje usprawiedliwienie, że 
dzialal pod wpływem erotycznej niepo- 
czytalności, zaślepienia, czegoś w rodzaju 
moral insanity, Lecz traktować małżeństwo, 
jak ja je dziś traktuję, jak jo traktować 
muszę, dzięki tamtej, na trzeźwo, z rozwagą 
i módz także wpaść... no! to już nic więcej 
by nie pozostawało, jak powiesić się! Ale. 
tr mnie nie słuchasz? 

Pan Zenon, który weiąż uparcie patrzyl 
w ogieu, drgnął lekko i przeciągnął ręką po 
czole. 

— (wszem. Słucham cię z większem 
nawet zajęciem niż przypuszczasz, bo prze- 
żywam jednocześnie wlasne dzieje. Widzisz, 
mój drogi... 

Tu spojrzał na młodego przyjaciela, a 
widząc twarz jego wyrażającą zdumienie i 
ciekawość, uśmiechnął się nieco smutnie i 
mówił dalej: 

-- Dziwnym zbiegiem okoliczności, to 
co mi mówisz, wskrzesilo umarlą przeszłość 
moją. Może w tem tkwiła tajemnica tej sym- 
patyi, która się stała podwaliną naszej przy- 
jaźni, że przeżycia nasze tyle mają z sobą 
wspólnego. Nie mówiłem ci o tem nigdy. 
bo, jak wiesz nie lubię grzebać w wysty- 
głych popiołach; dziś jednak taką niespo- 
dziewaną iskrę wspomnienia wydobyło z nich 
jedno twoje słowa, że.... Ale, pozwolisz... 

Pocisnął dzwonek elektryczny i w chwilę 
potem zjawił się na progu gabinetu lokaj. 

— Franciszku, przynieś nam butelkę 
portweinu, wiesz, tego z literą D., biszkopty — 
zadysponował pan domu. ; 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Lascaro. 


jedną dodatkową w kwocie 2800 kor.; razem 
3 pożyczki w sumie 17.800 kor. 

Jasło: jedna pożyczkę dodatkową w 
kwocie 700 kor. 

Kamionka strumiłowa: jedną do- 
dodatkową w kwocie 1400 kor. 

Kossów: jedną pożyczkę w kwocie 
7000 kor. 

Limanowa: jedna pożyczkę w kwocie 
6600 kor., jedną w kwocie 6500 kor., jedną 
w kwocie 5000 kor., jedną w kwocie 4500 
kor. i jedną w kwocie 4400 kor.; razem 5 
pożyczek w sumie 27.000 kor. 

Lisko: jedną pożyczkę w kwocie 
14.500 kor. i jedną w kwocie 2000 kor.: ra- 
zem 2 pożyczki w sumie 16.500 kor. 

Lwów: jedną pożyczkę w kwocie 
10.000 kor. 

Mościska: jedną pożyczkę w kwocie 
11.600 kor.. jedną w kwocie 7500 kor. i je- 
dną w kwocie 4250 kor.; razem 8 pożyczki 
w sumie 23.350 kor. 

Nowy Sącz: jedną pożyczkę w kwocie 
26.500 kor., jedną w kwocie 10.000 kor., je- 
dną w kwocie 4500 kor. i jedną w kwocie 
3000 kor.; razem 4 pożyczki w sumie 43.500 
koron. 

IPUUZ MOE 
7800 kor. 

Podhajce: jedna pożyczke w kwocie 
9000 kor. 

Przemyślany: jedną pożyczkę w 
kwocie 2000 kor. i jedną dodatkową w kwo- 
cie 1500 kor.: razem 2 pożyczki w sumie 
3500 kor. 

Radziechów: jedną pożyczkę w kwo- 
cie 14.000 kor. i jedną w kwocie 12.000 kor.; 
razem 2 pożyczki w sumie 26.000 kor. 

Rohatyn: jedną pożyczkę w sumie 
30.000 kor. i jedną w kwocie 7200 kor.; ra- 
zem 2 pożyczki w sumie 37.200 kor. 

Ropczyce: jedną pożyczkę dodatko- 
wą w kwocie 18.750 kor., jedną w kwocie 
4500 kor. i jedną dodatkową w kwocie 1500 
kor., razem 8 pożyczki w sumie 24.750 kor. 

Sanok: jedną pożyczkę w kwocie 
7800 kor. 

Skałat: jedną pożyczkę dodatkową w 
kwocie 22.000 kor., jedną w kwocie 17.800 
kor., jedną w kwocie 4800 kor. i jedną do- 
datkową w kwocie 4500 kor.; razem 4 po- 
życzki w sumie 48.900 kor. 

Stary Sambor: jedną pożyczkę w 
kwocie 4400 kor. 

Tarnobrzeg: jedną pożyczkę w kwo- 
cie 11.000 kor. i jedną w kwocie 4400 kor.; 
razem 2 pożyczki w sumie 15.400 kor. 

Tarnopol: jedną pożyczkę w kwocie 
14.400 kor., jedną w kwocie 9000 kor., je- 
dna w 
"Oj y 


jedna pożyczkę w kwocie 


2 


Zborów: jedną pożyczke w kwocie 
9200 kor. i jedną w kwocie 6660 kor.; ra- 
zem 2 pożyczki w sumie 15.800 kor. 

Złoczów: jedną pożyczkę w sumie 
15.000 kor. i jedną w kwocie 5750 kor.; ra- 
zem 2 pożyczki w sumie 20.750 kor. 

Żółkiew: jedną pożyczkę w kwocie 
14.000 kor. 

Ogółem udzielono 83 pożyczek rento- 
wych w 35 powiatach politycznych w sumie 
713.450 kor. Odmownie załatwiono 58 podań. 

Na tem krajowa Komisya dla włości 
rentowych zakończyła swe obrady. 


Z Sejmu pruskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego, w czasie drugiego czytania budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrznych pp. Kar- 
dorf(woln. kons.), Graben (kons.)i Fried- 
berg (nar. lib.) ubolewali z powodu, że par- 
lament Rzeszy niemieckiej przez dyskusyę o 
wywłaszczenie wmięszał się w wewnętrzne 
sprawy Prus i wyraził kanclerzowi nieufność. 

P. Hirsch (soc.) wykazywał, że par- 
lament ma do tego zupełne prawo. 

P. Marks (centr.j podniósł, że było- 
by słabością, gdyby centrum zamilczało o spra- 
wie wywłaszczenia. 

Następnie zabrał głos p. Korfanty. 
Powiadają teraz — rzekł — że jest hańbą, 
iż w parlamencie Rzeszy niemieckiej tak ła- 
two stanęli w szeregu wrogowie państwa 
przy sposobności interpelacyi polskiej o wy- 
właszczeniu. A przecież w obronie prawa i 
sprawiedliwości występowali oni w parlamen- 
cie. Hr. Posadowski wstrzymał się od gło- 
sowania, aby przynajmniej po cichu prote- 
stować przeciw ustawie o wywłaszczeniu, a 
więc on także okrył się hańbą! Ks. Guen- 
ther głosował w lzbie panów przeciwko wy- 
właszczeniu, tedy więc i on okryty hańbą! 
Konserwatyści głosowali wówczas za ustawą 
tylko dlatego, aby porobić polityczne nie- 
czyste interesy. Ks. Buelow powiedział był 
konserwatystom: „Jestem w kłopotach, po- 
móżcie mi; zaręczam wam, iż ustawa nigdy 
nie będzie wykonana“, Przeto i konserwaty- 
ści okryli się hańbą! 

Prezydent Schwerin Loewitz: Nie wol- 
no posłowi mówić w ten sposób o konser- 
watystach, jednem ze stronnictw tej Izby. 

P. Korfanty: Powtarzam tylko sło- 
wa p. Kardorfa. 


Pomysł ne” scawy wyWdaszczającej JESL 0- 
bjawem nie kultury, lecz barbarzyństwa. Ci, 


kwocie 8300 kor., j wd WOLE 
5 lna. Wate 1600 kor., jednki co depcą pojęcie prawa własn 


ości są najlep- 


bojkotowy wśród Polaków istnieju już od lat 
sześćdziesiątych. P. Korfanty niechaj sam przy- 
zna, że pruskie państwo nie może ścierpieć, 
aby w wielkiej prowincyi jego bezczeszczono 
kupujących towary niemieckie; aby ostracy- 
zmem okładano obywatela, który sprzedać 
się waży kawał ziemi Niemcowi, choćby gło- 
wie panującego domu książęcego. — P. Kor- 
fanty powinien sam uznać, że sprowadza się 
przez to niesłychaną hańbę na niemczyznę i 
lud niemiecki. Póki Polacy utrzymywać będą 
bojkot Niemców, póty pruskie władze pań- 
stwowe całym nakładem środków, stojących 
im do dyspozycyi nieść będą pomoce niemie- 
ckim rękodzielnikom, zagrożonym w swem 
istnieniu. 
Na tem obrady przerwano. 


Prasa 0 dyskusji ekspropryacyjnej 


w parlamencie Rzeszy. 


Przyjęcie wniosku polskiego w sprawie 
wywłaszczenia przez parlament Rzeszy tak 
znaczną większością głosów -— o czem donie- 
śliśmy przedwczoraj — żywo jest omawiane w 
prasie, Dzien. Pozn. komentując niezwykłe 
owo zdarzenie, wyraża zdanie, że uchwała 
parlamentu nie pociągnie za sobą poważniej- 
szych następstw politycznych. 

Niemniej przeto posiada ona olbrzy- 
mie znaczenie moralne. Okazało się bowiem, 
że znaczna bardzo większość narodu niemie- 
ckiego stanowczo jest przeciwna polityce 
eksterminacyjnej, stosowanej wobec Polaków 
przez rząd pruski, Uchwała dowiodła dalej, 
że żywioły i stronnictwa reprezentujące i po- 
pierające tę politykę, a więc zachowawcy i 
narodowi liberałowie, tam, gdzie zapatrywa- 
nia narodu ujawniać się mogą w całej pełni, 
a więc w parlamencie, podrzędną bardzo od- 
grywają rolę. 

Rząd niemiecki uważał też sprawę jako 
z góry przegraną. Poprzestał więc, opierając 
się na czezej formalistyce, na proteście prze- 
ciwko wytoczeniu sprawy rzekomo wyłącznie 
pruskiej przed forum parlamentu Rzeszy nie- 
mieckiej. Formalistykę te gruntownie i prze- 
konywująco obalił pierwszy z nowców pol- 
skich, wiceprezes Koła, poseł Wład. Seyda. 

Rozprawy przyniosły kompletną poraż- 
kę rządu, a tryumf słusznej sprawy. Wobec 
mów, piętnujących w sposób po części bar- 
dzo energiezny, system, stosowany wobec 
Polaków mrzez rząd pruski, przepełnione wy- 
krętną sonszyki  przemićśtie,.Filke nbroń- 
ców tego systemu, 
warły wrażenia, 


żadnego prawie nivy- | 


wywody posła centrowego hr. Praschmy. In- 
terpelacya polska była tylko demonstracyą, 
która za sobą nie pociagnie większych kon- 
sekwencyj. 

Półgębkiem tylko omawiają dyskusyę w 
sprawie wywłaszczenia również organa anti- 
polskie pod przewodem Taegl. Rundschau. 

. Natomiast z wielkim ferworem rozpa- 
truje sprawę Vorwärts, występując ostro prze- 
ciwko — jak się wyraża — „junkierskiemu 
absolutyzmowi", który wywołał politykę an- 
tipolską. 

Voricäts kończy artykuł słowami: Pan 
ron Heydebrand powiedział, iż „są wypadki, 
w których należy brać, jeżeli inaczej danej 
rzeczy otrzymać nie można*. Takich wypad- 
ków — powiada Vorwärts — wiele kryje w 
sobie tajemnicza przyszłość. Kto dożyje, ten 
zobaczy. 

W depeszy z Berlina przedstawia Pester 
Lloyd sytuacyę, wytworzoną wynikiem głoso- 
wania następująco: Zadne ze stronnictw, z 
wyjątkiem centralistów, nie myśli o tem, by 
kanclerz z zapadłej uchwały potrzebował do- 
bywać konsekwencye. Co do centrum spe- 
cyalnie, wskazuje wszystko raczej na to, że 
polska interpelacya była wspomnianemu stron- 
nietwu w tej chwili niezbyt na rękę. Kanele- 
rza nie obchodzi uchwała parlamentu. Parla- 
ment nie może zmusić kanclerza przez swe 
uchwały do zmiany stanowiska. Zapadłą u- 
chwałę uważać należy jako rezolucye, która 
swoją drogą mieć może polityczne znaczenie, 
bo nasnwa niebezpieczeństwo zjednoczenia 
większości parlamentu przeciw kanclerzowi. 
Czy ono kiedy nastąpi, wątpić wypada; na 
razie votum parlamentu nie może mieć pra- 
wnopaństwowych skutków. 

N. Fr. Presse omawiając ostatnią u- 
chwałę parlamentu, pisze: W danym wy- 
padku, jako przeciwnicy antipolskiej polityki 
zamanifestowały się: centrum i postępowa par- 
tya ludowa. Socyalna demokracya zaintere- 
sowana była nie zestanowiska narodowego. 
Kiedy przed 5 laty ustawa o wywłaszczeniu 
została uchwalona, uspokoił kanclerz mie- 
szczańską lewicę połowieznem przyrzeczeniem, 
że ustawa nie będzie wykonana, lecz służyć 
ma jako środek pogróżki przeciwko Polakom. 
To też eztery nakazy wywłaszezenia, wydane 
w lecie b.r., były niespodzianką, która przy- 
kro dotknęła nawet koła przychylne rządo- 
wi. Jak każdy środek gwałtu, musi wywła- 
szczenie działać drażniąco, bez względu na 
polityczne przyczyny. Rzeczą jest niebezpie- 
czną stwarzać męczenników. 


Połążenia, miadguziatcidno, 


Berl. Tugebl. stwierdza, iż * parla- 


w KWocie 5500 kor. i jedną dodatkową w 
kwocie 3500 kor.; razem 7 pożyczek w su- 
mie 56.500 kor. 

Tarnów: jedną pożyczkę w kwocie 
12.500 kor., jedną w kwocie 7000 kor. i je- 
dną w kwocie 6400 kor.; razem 3 pożyczki 
w sumie 26.900 kor. 

Wieliezka: jedną pożyczkę w kwo- 
cie 36.250 kor. y 

Zbaraż: jedną pożyczkę w kwocie 
10.000 kor. i jedną dodatkową w kwocie 
2700 kor. 


szymi agitatorami socyalnej demokracyi. Nasz 
bojkot nie jest niczem innem, jak odpowie- 
dzią na bojkot, uprawiany przez Państwo 
wobec naszego całego narodu. Pewien kon- 
serwatywny poseł powiedział mi, że ze stro- 
ny niemieckiej i austryackiej podżega się 
rząd rossyjski przeciw Polakom. Brak mi 
parlamentarnego wyrażenia, aby to nazwać 
po imieniu. Katowskie rzemiosło! Poseł Kar- 
dorf tylko wzmocni socyalną demokracyę. 
Minister spraw wewnętrznych D) all- 
witz odpowiada p. Korfantemu, że ruch 


mentu potępiają politykę rządu pruskiego. 
Pismo to mniema, że cała afera inscenizo- 
wana została przez centrum, które z pewno- 
ścią nie poprzestanie na tym jednym sukce- 
sie. Stronnictwo to już obecnie daje do po- 
znania, że utrudniać będzie wszelkiemi siła- 
mi uchwalenie przedłożeń wojskowych. 

Lok. Ang. usiłuje przedstawić całą spra- 
wę jako rzecz podrzęduego znaczenia, a chwy- 
tając się zewnętrznych drobnostek, przemi|- 
cza wywody polskich moweów itak poważne 


Podany przez nas tekst noty, jaką w 
odpowiedzi na zbiorowy krok mocarstw wy- 
stosowała do nich Porta, dowodzi, że nowy 
gabinet turecki, acz złożony pod hasłem nie- 
ustępliwości, zajął stanowisko prawie to sa- 
mo, eo Kiamil basza. Cała różnica polega w 
tem, że Kiamil godził się już na odstąpienie 
całego Adryanopola, nowy zaś rząd pragnie 
połowę miasta zachować dla Turcyi. Bułga- 
rzy mieliby otrzymać część miasta położoną 
na prawym brzegu Maricy. Właściwe miasto 
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OMYŁKA. 


(Z anglelskiego). 


— Wiesz ty, co mamy uczynić? roze- 


gramy to w kości. 

— Jak ci się podoba, zgadzam się! — 
odrzekł mężczyzna, któremu ta propozycya 
została uczyniona. 

Następnie, zwracając się do Indyanina 
nazwiskiem Innuita, suchego i pomarszczo- 
nego, który naprawiał łyżwy w jednym z ką- 
tów chaty, zawołał głosen wesołym i szor- 
stkim zarazem: 

— Ha! słuchaj, ty, Billebedam ! leć do 
chaty Olesona i proś, żeby nam pożyczył 
swego kubka i kości. Nie trać czasu. 

Ten nagły rozkaz, który spadł jak 
bomba wśród poważnych dyskusyi o płacach 
robotników i o kwestyi drzewa opałowego i 
zapasów żywności, żdziwił nieco spokojnega 
Billebedama. Zresztą, był jeszcze wczesny 
ranek, a Billebedam, chociaż przyzwyczajony 
od czterech zim do dziwnych pomysłów lu- 
dzi, którzy zwolna opanowali to dziewicze 
terytoryum, nigdy jeszcze nie widział hite 
men w rodzaju Pentfielda i Hntchinsona gra- 
jących w kości przed końcem dnia. Lecz 
oblicze jego zostało nieprzeniknione, jak 
każdego porządnego Indyanina z Yukon. Na- 
ciągnął rękawice i wyszedł na mróz siar- 
czysty. 

Chociaż budzik wskazywał dziewiątą 
godzinę, na dworze było jeszcze ciemno. 
Chata z pni sosnowych oświetlona była dwo- 
ina świecami wetkniętemi we flaszki z whisky 


i umieszczonemi na środku małego drewnia- 
nego stolika, ociosanego z gruba siekierą. Kilka 
blaszanych talerzy, nieobmytych z resztek 
śniadania, otaczało te pierwotne lichtarze, 
ozdobione masą stalaktytów z łoju. Mały po- 
koik, stanowiący całe mieszkanie, tak samo 
był nieporządnie utrzymany jak stół. Pod 
ścianą, której szpary pozatykano mchem i 
gliną, były dwa hamaki płócienne, umie- 
szczone jeden nad drugim. Porozrzucane na 
nich w nieładzie kołdry i futra, świadczyły, 
że ich właściciele spieszyli się, wstając ze 
spoczynku. 

Lawrence Pentfield i Corry Hutchin- 
son byli to dwaj milionerzy w Klondike z 
1898 r., chociaż wcale na to nie wyglądali. 
Można ich było zarówno wziąć za drwali z 
Montana lub robotników kolejowych. A je- 
dnak, w bladym brzasku zimowego dnia, 
który się zaczynał, w głębi wązkiej doliny, 
u ich stóp i na samej powierzchni silnie za- 
marzniętego strumienia, można było dostrzedz 
wiele czarnych otworów z windami. Czter- 
dziestn ludzi pracowało w głębi tych studzien 
i windowało co minuta piasek i ziarna złota, 
całemi wiadrami. Płacono tych robotników 
piętnaście dolarów dziennie, zapewniając im 
mieszkanie i pożywienie. Tysiące i tysiące 
dolarów czystego złota były w ten sposób 
wydobywane, wyskrobane z zamarzniętej zie- 
mi, a wszystko to należało do Pentfielda i 
Hutchinsona „królów Bonanza“. 

Pentfield, milczący od jakiegoś czasu, 
zaczął nagle składać brudne talerze, które 
wydały dźwięk żelaza; potem, rozpoczął wy- 
stukiwać chudymi pięściami po stole drewnia- 
nym rodzaj „talloo* afrykańskiego, przyspie- 
szonem tempem, patrząc sztywnie przed sie- 
bie. Hutchinson ze swojej strony, objaśnił 
palcami jedną ze świec, nie myśląc o tem 
co robi. 


— By Jove! Bardzobym chciał, żeby- 
śmy mogli oba wyjechać! — zawołał nagle. 

Pentfield spojrzał na niego surowo. 

— Gdyby twój przeklęty upor nie sta- 
wał zawsze na wspak wszystkiemu — rzekł — 
już by się to dawno inaczej skończyło. Teraz, 
słyszysz, nie ci innego nie pozostaje, tylko 
zaprządz psy i wynosić się ztąd! Tobie się 
to z prawa należy. Ja sam doskonałe przy- 
pilnuję kopalni. A na przyszły rok na mnie 
przyjdzie kolej wyjechać, zobaczyć trochę 
cywilizowanego świata. 

— Ale dlaczegoż właściwie ja miałbym 
jechać? — odrzucił Hutchinson — Nikt na 
mnie nie czeka.... 

— Przepraszam: twoi rodzice — odrzekł 
żywo Pentfield. 

— Tak samo jak na ciebie; z tą tylko 
różnicą, że ja nie mam narzeczonej, kochany 
Lawrence. 

Pentfield wzruszył ramionami. 

— Ona w każdym razie może pocze- 
kać — rzekł. 

— Biedna! Czekała już dwa lata.... 

— Ba! Przez jeden rok jeszcze nie po- 
starzeje się do tego stopnia, aby się zmie- 
niła do nie poznania. 

— Ależ to trzy lata. To będzie trzy 
lata! Zastanów się mój drogi. Trzy lata 
w tym zakątku, w tym przeklętym zakątku 
pełnym smutku, niedostatku, niedoli bez 
nazwy! 

Mówiąc to Hutehinson, podniósł ramio- 
na do góry i wydał rodzaj pomruku, który 
mimowoli wywołał usmiech na ustach Pent- 
fielda. 

Corry Hutchinson był o kilka lat młod- 
szy od swego towarzysza. Miał najwyżej dwa- 
dzieścia sześć lat. Twarz jego o rysach re- 
gularnych, energicznych, tchnęła widocznym 
zapałem do życia. Można było łatwo prze- 


czuć, że musiało mu być bardzo ciężko zno- 
sić tę dziką i monotonną egzystencyę poszu- 
kiwacza złota na północnych krańcach świa- 
ta. Pentfield zapewne musiał mieć więcej 
siły ducha. Przybrał ton nieco drwiący, aby 
jeszcze więcej podraźnić porywczość Hutchin- 
sona. 

— Wiesz mój kochany, śniło mi się 
zeszłej nocy, że byłem w San Francisko u 
Zinkanda. Orkiestra grała tęsknego walca; 
słychać było krystaliczny brzęk kieliszków z 
długiemi szyjkami; w sali w której się znaj- 
dowałem rozbrzmiewały śmiechy, lśniły wspa- 
niałe toalety, piękne ramiona; byłem we 
fraku i zamówiłem u kamerdynera pochyło- 
nego nademną w obleśnym ukłonie... zgadnij 
jakie menu? Jaja, mój panie, jaja smażone, 
jaja w omlecie, jaja ze szparagami, jaja na 
wszystkie sposoby i połykałem je w miarę 
jak się ukazywały! 

— Do pioruna! — wybuchnął Hutchin- 
son —czyż nie pomyślałeś, aby przy tem wszy- 
stkiem zamówić sobie olbrzymiego „steak* 
z dwoma czy trzema rodzajami sałaty, zielo- 
ną cebulką, rzodkiewka i czarną rzepą, w 
którą zęby się zagłębiają 4 chrzęstem. 

— (wszem, owszem- możesz być pe- 
wny, ze zamówiłem to wszystko, ale obudzi- 
łem się zanim mi to przyniesiono — odrzekł 
Pentfield. 

„, Po tych słowach zdjął stary „banjo“ 
wiszący koło pieca, pod dwoma karabinami 
i zaczął dotykać strun z wielka precyzyą. 

. — Ach! proszę cię! — błagał Haut- 
chinson — tylko nie graj tej ballady, bo do 
szaleństwa mnie doprowadzisz ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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z głównymi budynkami i moszeami leży na 
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Daily Chronicle uważa sytuacyę pod 


brzegu przeciwległym, tu zaś znajduje się j Adryanopolem za niekorzystną dla Turcyi. 


przemysłowe przedmieście Karagasz i dwo- 
rzec kolejowy. Wobec tego, że Bułgarzy sklon- 
ul już byli przystać na zneatralizowanie tej 


części Adrvanopola. która zawiera manzolea 
śmatanskie, a przedewszystkiem słynną mo- 
szeg elima, pod warunkiem zniesienia twier- 


dzy, — zdawałoby się, że nowa propozycya 
turecka w każdym razie wzięta będzie pod 
rozwagę, | 

Tyniczasen. Bułgarzy nie chea słyszeć 
o żadnych kompromisach. — W Londynie 
p. Danew, którego swada poczyna już Wu- 
ropie działać na nerwy, oświadczył się prze- 
ciwko wszelkim dalszym rokowaniołu, a ró- 
wnocześnie gen. Sawow wydał proklamacyę 
do armii z wezwaniem, by uwieńczyła do- 
tychczasowe tryumfy nowemi zwycięstwy. 
Bułgarzy liczą, zdaje się, na niesnaski 
w obozie tureckim pod Ozataldżą. One to — 
rozumują w Sofii — skłoniły rząd turecki 
do już poczynionych ustępstw i zniuszą go 
do dalszych. Tymczasem sytuacyu Związku 
bałkańskiego przedstawia się również niaró- 
żowo. Brak im przedewszystkiem zasobów 
pieniężnych, a Serbowie wcale nie entuzya- 
zmują się myślą ofiarowania swoich 50.000 
ludzi dla ezysto - bułgarskiej sprawy zdobycia 
Adryanopola. Łatwo ono i dzisiaj nie przyj- 
dzie. Wszakże dotąd nie zdobyto nawet ze- 
wnętrznych fortów. Niejedna przeto jeszcze 
matka bułgarska i niejedna serbska opłaki- 
wać będą zgon swych synów, których krew 
zaczerwieni fale Maricy pod Adryanopolem. 
Być może, iż wojowniczy animusz Bułgaryi 
ma za cel tylko napędzenie strachu Tureyi; 
czy eel ten zostanie osiągnięty, zawisło prze- 
dewszystkiem od stosunków w armii tureckiej. 
Jakież stanowisko zajmie w razie nowej 
wojny Europa? „Na jedno, pisze Fremden- 
blatt, liczyć można, jako na rzecz, jeśli 
wszystkie oznaki nie zawiodą, pewną, nawet 
w nieprawdopodobnym, acz bądź co bądź 
możliwym wypadku, że wojna bałkańska wy- 
buchnie na nowo, mocarstwa pozostaną spo- 
kojnymi świadkami walki, która ostatecznie 
zatargowi bułgarsko - tureckiemu polożyć ma 
koniec, Obawy, że z powodu tej wojny, 
mogą wyłonić się nierównie potężniejsze 
przeciwieństwa interesów, ustępują coraz har- 
dziej miejsca nadziei, że koneert mocarstw 
pozostanie nadal niezamącony *. 
2 „Mocarstwa — opiewa informacya N, 
W. Tagblattu — radami swemi, udzielanemi 
obu stronom, starają się ułatwić możliwość 
zażegnania nowej wojny. Jeśliby ona jedna- 
kowoż mimo to wybachła, to po za szcze- 
rem współczuciem dla ofiar, które znowu 
padną, mocarstwa fakt ten przyjmą ohoję- 
tnie do wiadomości, w przeświadczeniu, że 
wojna trwać będzie krótko i pozostanie zlo- 
kalizowana. 


Proklamacya Izzeta baszy. 


Generał Izzet basza wystosował do ko- 

mendantów wszystkich tureckich korpusów 
rozkaz dzienny, w którym zawiadamiając o 
swej nominacyl na generalissimusa, w gorg- 
cych slowach zagrzewa armię do boju o 
egzystencyę i przyszłość narodu. Cały naród 
liczy na to, iż wszyscy oficerowie i żołnierze 
gardząc życiem, spełnią swój obowiązek żoł- 
nierski, 
i „Dajmy dowód — brzmi odezwa — że 
jesteśmy dobrymi synami narodu i że krew 
ottomańska jeszcze nie wyscehła. Naród nio- 
sący za ojczyznę i wiarę życie w ofierze, pe- 
wien jest pomyślnego wyniku i żyje wie- 
cznie. Wódz naczelny liczy na pomoce armii 
tureckiej; wróg występuje wobec Turków z 
niesprawiedliwemi życzeniami. Tradyeye bo- 
haterskieh świetnych czynów armii tureckiej 
odżyją na nowo*. 


Przed nową wojną. 


Szef tureckiego sztabu generalnego Tzzet. 
basza, który zamianowany został generalissi- 
musem, odjechał wczoraj do głównej kwate- 
ry w Czataldży. Wysłano tam wczoraj z Kon- 
stantynopola znaczne zapasy amunicyi. Wiel- 
ki wezyr, który miał odjechać do Czataldży, 
wyjazd odroczył. 

Wszyscy bawiący w Salonikach ofice- 
rowie bułgarscy otrzymali polecenie przygo- 
towania się do innej slużby. W 7 pułku art. 
rozdano medale za waleczność oficerom i 
żołnierzom. - h 

W Sofii nważają nową wojnę za naj- 
szybszą drogę do zawarcia pokoju. Zapewne 
z początku nie będą podjęte większe opera- 
cye, bo głównie idzie o zdobycie Adryano- 
pola, poczem nie już nie powstrzyma Bulga- 
rów od marszu na Konstantynopol. Pomoc 
państw związkowych uważają w Sofii za zu- 
pełnie pewna, wojna zaś z Rumunią nie wy- 
kuchnie. ` 

Do berlińskiego Lokal Anzeigera dono- 
SZĄ, że Turcy z pewnością nie rozpoczną 
pierwsi wojny, lecz zachowają stanowisko 0- 
bronne. Przyjąć należy, iż nowa wojna, je- 
żeli faktycznie wybuchnie, to rozpocznie się 
Snem bombardowaniem Adryanopola. W ra- 
AH pa tego miasta, Tureya posta- 

oędzie przed fakt dokonany, a tem 


samem jej stanow; ma 
J SLAILOWISK natrz kra, 
ułatwiozę wisko wewnątrz kraju byłoby 


| 


z r er AWZ A Z RT n. 


Armia oblężnicza liczy 105.000 ludzi, w tem 
30.000 Serbów. Bułgarzy zapewniają, że skon- 
sygnowali pod Adryanopolem tak ciężkie 
działa oblężnicze, iż do dwu dni mogą mia- 
sto 1 twierdzę zamienić w kupę gruzów. 
Stanowisko Serbii. 

Z Belgradu donoszą urzędowo, że Ser- 
bia równocześnie z Bułgarya wypowiedziała 
zawieszenie broni — co do podjęcia zaś kro- 
ków nieprzyjacielskich, stosować się będzie 
do Bułgaryj. 

Samonprawa pisze, że państwa bałkań- 


skie przez zachowanie się Tureyi znalazły 
się w przymusowen położeniu.  Rozpo- 


cznie się znów krwawa wojna, a o zwycię- 
stwie stanowić będzie Bóg. Serbia spełni 
wobec Bułgaryi wszystkie obowiązki brater- 
skiego sprzymierzeńca. 


Książę następca tronu Aleksander był 


wczoraj owacyjnie witany w Prizrenie. W ofi- 
cyalnem przyjęciu uczestniczył także konsul 
Prohaska. 

Pokojowy nastrój Rossyi. 

Z kół rzekomo dobrze poinformowanych 
doniosła Neue Freie Presse, że jeśli prawdzi- 
wie oddano słowa ministra Sazonowa. ogło- 
szone w petersburskim dzienniku, to nie ule- 
ga kwestyi, że Rossya podobnie, jak i inne 
mocarstwa, przejęta jest duchem pokojowym. 
Słowa Sazonowa mogą uchodzić za katego- 
ryczne zaprzeczenie tych wszystkich pogło- 
sek, które twierdziły, jakoby w kwestyi al- 
bańskiej nie istniała zgoda między Anstro- 
Węgrami a Włochami. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 lutego. 
Kalendarz. 
Niedziela (2 lutego): 
N. M. P. Gromnicznej. — Miłosława. — 
Ewfymija W. 


Wschód slońca o godzinie 6:57 rano, za- 


chód słońca o godz. 4718 po południu. 
Poniedziałek (3 lutego): 
Błażeja b. — Błażeja. — Maksyma. 


Wschód słońca o godzinie 6:55 rano, za- 


chód słońca o godzinie 420 po południu. 


Temperatura O godzinie 14 w połu- 


dnie — Í Cel. 
— Kalendarzyk 


tne i wodne. 


Sprzedawać uie wolno: jeleni, zajęcy, od 


15 jarząbek, od 15 kuropatw. 


Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki tudzież kury głuszeów i 


cietrzewi. 


— Pogrzeb Najd. Areyksięcia Rainera. 
Wczoraj po południu od- 
był się w wielką uroczystością pogrzeb Najd. 
Arcyks. Rainera, przy bardzo licznej asystencyi 
duchowieństwa i tysiącznych ttumów publiczno- 


Z Wiednia donoszą: 


śei. Po pokropieniu zwłok w kaplicy Zamkowej 


ruszył kondukt przy dźwięku dzwonów wszystkich 
kościołów wiedeńskich. Na czele jechał oddział 


myśliwski, W miesiacu 
lutym wolno polować na: kozły, głnszee i cie- 
trzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo bło- 


` sze wspólnej pracy w Ossolineum“ — resztę zaś 
(w kwocie 184 kor. przeznaczono na cele T. S. L. 

Zakład Ossolińskich złożył wieniec osobno. 

— Z Uniwersytetu. P. Władysław Kły- 
szewski, rodem z Warszawy, otrzymał w Unui- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filo- 
zofii. 

— Doroezne 49-sto godzinne nabo- 
żeństwo w kościele 00. Jezuitów we Lwowie, 
| odbędzie się w niedzielę, poniedziałek i wtorek 
pi 2. 3 i 4 lutego w następującym porządku: 


r 


o godz. 5 cicha Msza św., 06 Prymarya, o 7 
cicha Msza, o 8 Wotywa, o H 110 ciche Msze, 
o Ji Suma z kazaniem, o 12 cicha Msza, o 5 
po południu nieszpory z kazaniem. Kazania wy- 
| głoszą: w niedzielę na sumie O. Górnisiewicz, 
| Dominikanin, na nieszporach ks. dr. Szydelski; 
w poniedziałek na sumie ks. dr. Ciemniewski, 
ua nieszporach ©. Romuald, Franciszkanin; 
we wtorek na sumie ks. dr. Jeżewicz, na nie- 
szporach ks. dr. Badeni. Uroczystość zakończy 
się we wtorek procesy, prowadzoną przez JE. 
Najprzew. Arcypasterza. 

— Złote gody. Rzadka uroczystość zło- 
tych godów weselnych w dniu wczorajszym ob- 
chodzili w naszem mieście pp. Zygmunt Sochacki 
i Ferdynanda z Długoberskich, rodzice p. Zy- 
gmunta Sochackiego, profesora tutejszej Poli- 
techniki i p. Romanowej Łozińskiej, żony pro- 
kurzysty Banku krajowego. 

— Grono e. k. konserwatorów Gali- 
cyi wschodniej powzięło na swem posiedze- 
niu styczniowem następujące uchwały : przystąpić 
przy pomocy subwencji rządowej i krajowej do 
restauracyi cerkwi drewnianych w Kontach i 
Chlebowie i powierzyć te czynności arch. p. T. 
Mokłowskiemu; wnieść do Sejmu petycye o sub- 
wencję na konserwacyę cerkwi w Dolinie i na 


kawalcryi. W pogrzebie wziął udział jako za- 
stępca Najj. Pana, Najd. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand, wszyscy Najd. Arcyksiążęta i Arcyksię- 
żniczki, ambasadorowie i posłowie państw, PP. 
Ministrowie, prezydya i delegacyc obu Izb. W 


Petersburski Dień przypuszcza, że choć- 
by nawet wojna bałkańska zostala wznowio- 
na, to bynajmniej nie stworzy ona jeszcze 
konieczności wojny europejskiej. Wojna ta 


nakrycie dachem części murów zamku w Zba- 
rażu: poprzeć podanie zarządu synagogi w Cho- 
dorowie o subwencyę rządową na dokończenie 
konserwacyi dekoracyjnych malowideł ścien- 


wybuchnęłaky, gdyby pierwsza zmobilizowa- 
ła swe pułki Rossya. Ale ona nie może, nie 
powinna tego zrobić i miejmy nadzieję, nie 
zrobi“. 

Różne opinie. 


Köln. Ztg. donosi w depeszy z Berlina: 
wrażenie odpowiedzi tureckiej nie jest nie- 
korzystne. Swiadezy ona o rozwadze wielkie- 
go wezyra i stanowić może podstawę do no- 
wych rokowań. Spodziewać się należy, że 
ambasadorowie w Londynie i Anglia sama 
wpłynie miarkująco na państwa bałkańskie. 
Pytanie, czy działałyby one we własnym inte- 
resie, gdyby odrzuciły radę mocarstw — przy- 
czem jednak naturalnie o presyi nie może 
być mowy. 

Rząd niemiecki ogromnie sympatycznie 
jest ujęty łagodnym tonem noty tureckiej, 
która, jego zdaniem, zawierała o wiele więcej, 
aniżeli jeszcze przed kilku dniami oczekiwano. 
O ile do tego stanowiska przychylą się inne 
mocarstwa, należy przeczekać; w każdym ra- 
zie sytuacya nowego gabinetu tureckiego 
jest o wiele korzystniejsza, aniżeli stanowi- 
sko gabinetu Xiamila baszy. 

Bułgarski pułkownik Justow, który był 
wojskowym attaché delegatów bułgarskich 
w Londynie, tłumaczy w N. Fr. Presse, że 
Bułgarya była zmuszona zerwać rokowania, 
bo Turcya ciągle tylko zwlekała. Adryano- 
pol — rzekł pułkownik — mieć musimy; 
gdy Turcy nie chca go dobrowolnie oddać, 
to niema innej rady, tylko ponowna wojna. 
Spodziewamy się, że wnet zmusimy Adrya- 
nopol do poddania się. Niestety, straciliśmy 
miesiąc czasu, w nadziei, że mocarstwa nam 
pomogą. Ponownej wojny się nie boimy, 
tylko ubolewamy, że stała się konieczną. 

(o do Rumunii twierdzi Justow, że Ru- 
munia już była skłonna do złagodzenia swych 
pretensyj, ale zaostrzyła je znowu, korzysta- 
jąc z przewrotu w Turcyi. 

Serbski poseł Jowanowicz oświadczył 
w wywiadzie, że nie traci nadziei, iż kroki 
nieprzyjacielskie nie będą podjęte. Nota Tur- 
cyi świadczy o tem, że Turcya trzeźwieje i 
być może spełni żądanie Bułgaryi co do 
Adryanopola, przez eo światu oszczędzone 
będzie widowisko nowej wojny. Turcya pozo- 
stanie w defenzywie, gdyż o wyparcia wojsk 
związkowych po za Adryanopol niema mowy. 


Berlin. Do Berl. Zig. donoszą z Rzymu, 
że rząd włoski zajmuje stanowisko nadzwy- 
czaj przychylne dla 'Turcyi. W kwestyi wysp 
Włochy podzielają zdania, że wyspy stróżu- 
Jące przed dostepem do Dardanelów i bro- 
niące wybrzeży Azyi Mniejszej, bezwarun- 
kowo powinny pozostać w rękach tureckich. 
p Saloniki. Przywódcy czet bułgar- 
skich Ozudański, Zankow, Daczew i Czerno- 
piew przybyli na konferencyę komitetu buł- 
garsko - macedońskiego. Debatowano nad przy- 
szłością Salonik. s 

Sofia. Wojskowi attachés nie będą 
dopuszczeni do głównej kwatery. 

Tulon. Pancernik „Wiktor Hugo“ po- 
płynął do Konstantynopola. 


„Cłazeta Lwowska“ z dnia 2 Intego 1918. 


kościele Kapucynów ponownie pokropiono zwłoki, 
Ochmistrz Dworu ks. Monte- 
nuovo wręczył gwardyanowi klucz od trumny. 
(frumnę umieszczono wśród żałobnych modłów 


poczem  Najw. 


w krypcie Cesarskiej. 


— Ecka zgonu <“. p. Władysława 
Bełzy. Z wszystkich stron kraju nadchodzą w 
dalszym ciągu na ręce rodziny Ś. p. Belzy i 
do kuratoryi Zaldadu narodowego im. Ossoliń- 


skich pisma i telegiamy kondolencyjne. 


Uniwersytet lwowski nadesłał do kura- 


toryi pismo następujące: 


„Zgon Władysława Bełzy, męża znamie- 
nitych zasług na polu oświaty narodowej, uko- 
chanego poety, na którego przepięknych utwo- 
rach wychowało się kilka pokoleń naszej -1ł0- 


dzieży w najszlachetniej pojętej miłości Ojezyzny, 
zgon twórcy i krzewiciela kilku Towarzystw 
naukowych i społecznych, oddanego całą dnszą 
każdej pracy dla dobra powszechnego, przejął 
grono nauczycielskie naszego Uniwersytetu ser- 
decznym żalem, 

„Imieniem Uniwersytetu składam prześw. 
kuratoryi Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
któremu Zmarły służył przez wiele lat jako 
sekretarz instytucyi i naczelnik wydawnictwa 
książek szkolnych, wyrazy szczerego i głębo- 
kiego współczucia. „1. Deck, Rektor Uniwer- 
sytetu". 

Od Uniwersytetu Jagiellońskiego nadesła- 
no następujace pismo: 

„Imieniem senatu akademickiego Uniwelr- 
sytetu Jagiellońskiego, przesyłam z powodu 
śmierci ś. p. Władysława Bełzy wyrazy głębo- 
kiego współczucia. Zol, Rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego“, 

Imieniem Politechniki Rektor Hauswald 
złożył Zakładowi „wyrazy głębokiego żalu i 
współczucia z powodu śmierci znakomitego pi- 
sarza“. 

Od Towarzystwa popierania nauki pol- 
skiej nadesłano pismo następujące: 

„Przejęci do głębi bolesną stratą, jaką 
społeczeństwo nasze poniosło przez zgon naj- 
lepszego, wybitnie zasłużonego Syna tej ziemi, 
pracującego zawsze pod sztandaram Orła bia- 
lego, prosimy świetną kuratoryę przyjąć wyrazy 
najszczerszego i gorącego współczucia. Za wy- 
dział Towarzystwa popierania nauki polskiej 
Balzer, wiceprezes, dr. P. Dabkowski, sekre- 
tarz". 

Ferdynand Kuraś nadesłał z Tarnobrzega 
depeszę tej treści: „Rodzinie ś. p. Władysława 
Bełzy serdeczne współczucie z powodu bolesnej 
straty najlepszego Syna polskiej ziemi*. 

Na ręce kuratoryi Zakładu nadesłali da- 
lej pisma i telegramy kondolencyjne: Akade- 
mia Umiejętności w Krakowie, Zarząd Biblio- 
teki Poturzyckiej we Lwowie, redakcya Ty- 
godnika lilusiwowanego w Warszawie, Towa- 
rzystwo lndoznawcze we Lwowie, Władysław 
ks. Sapieha z Krasiczyna, Wiceprezydent Rady 
szkolnej dr. Dembowski, radca Dworu Dworski, 
radca Dworu Okęeki i i. 

Ej cj 
X 

Urzędnicy biblioteczni i zakładowi współ- 
pracownicy drukarni, introligatorni i Wydawni- 
etwa książek szkolnych 
wspólną składkę, a z zebranej kwoty zakupiono 


wieniec na trumnę z napisem: „Władysławowi 
Bałzie nieodżałowanemu przyjacielowi towarzy« 


zrobili między sobą | 


nych z XVII. wieku, znajdujących się w tej 
synagodze; poruczyć p. Mokłowskiemu zbada- 
nie przeznaczonych na rozebranie cerkwi dre- 
wnianych w Brześcianach (pow. Sambor), w 
Borusowie (pow. Bóbrka). w Dobrotworze (pow. 
Kamionka str.) i wymagającej konserwacyi cer- 
kwi drewnianej w Mościskach, oraz sporządze- 
nie kosztorysu odwodnienia cerkwi w Siema- 
kowcach (pow. Horodenka); przedłożyć komi- 
syi centralnej do decyzyi sprawę rozebrania 
cerkwi drewnianej w Gródku Jagiellońskim; 
zgodzić się na przeniesienie zwłok Gertrudy 
Komorowsklej i przypuszczalnych zwłok jej ro- 
dziców z podziemi kościoła w Witkowie no- 
wym du csobnej kaplicy i trumien, ufundowa- 
nych przez Stetana br. Badeniego. 

Następnie oświudczyło się rono staiowczo 
przeciw projektowanemu przez magistrat m. Lwo- 
wa przy sposobności budowy nowego gmachu 
uniwersyteckiego, ze stanowiska komunikacyjnego 
zupełnie niepotrzebnemu rozszerzeniu ulicy św. 
Mikołaja, którego ofiarą padłyby charakterysty- 
czny szkarp z podmurowaniem, będący jednym 
z nielicznych już fragmentów starego Lwowa. 

Prof. dr. Hadaczek zakomunikował na 
podstawie relacyi p. inż. Kornelli, źe w Nie- 
nadowie (pow. Przemyśl) odkryto na łanie 
dworskim przy sposobności drenowania cmen- 
tarzysko urnowe. Rowek drenarski przeszedł 
przez dwie urny z popiołami. Fragmenty na- 
czyń świadczą, że wykopalisko pochodzi. z epo- 
ki przedchrystusowej, a wyrób ceramiczny przy- 
pomina urny odkryte przed laty w Białobokach 
(pow. Przeworsk), tudzież urny z grobów cia- 
łopalnych w powiatach kolbuszowskim i rzeszow- 
skim. 

— Odezyt dr. Fr. Bujaka „O emigracyi 
zarobkowej*, zapowiedziany na dziś w Klubie 
narodowym, został odwołany z powodu niemo- 
mości przyjazdu prelegenta. 

— Nowa rzym. kat. parafia. Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 13 
stycznia b. r. zezwoliło na utworzenie w Wę- 
glówce nowej rzym. kat. parafii, obejmującej 
miejscowość Węglówkę. 

— Związek muzyczno-pedagogiczny 
urządza w poniedziałek, dnia 3 b. m., o godz. 
8:30 wiecz. w małej sali Konserwatoryum ogól- 
ne miesięczne zebranie członków, na którem 
pna Zofia Bandrowska odśpiewa program, zło- 
żony z utworów Pergolesego, Bizeta, Niewia- 
domskiego i i. 

4 Dr. Ryszard Marya Werner, eme- 
rytowany profesor języka i literatury niemie- 
ckiej w Uniwersytecie lwowskim, umarł ubie- 
głej nocy w Wiedniu. W naszej Wszechnicy, 
w której spędzić mu wypadało pełowę życia, 
pozostawia po sobie wśród kolegów i uczniów 
jak najlepsze wspomnienie, a sympatye dlań 
ohjawiły się dobitnie w r. 1904 w dniu świę- 
cenia jubileuszu ćwierówiekowej, pedagogicznej 
działalności znakomitego uczonego i profesora. 

Już wówczas stwierdzono, a przyznał to 
i jubilat, iż szczególne zrządzenie losu pozwo- 
liło mu przybyć do Lwowa, gdzie odsunięty od 
hezpośredniego związku ze swoim narodem, po- 
znał naród inny i nauczył się go cenić. 

S. p. Werner odznaczał się istotnić nie- 
zwykłym taktem i świętym zapalem dla czv- 
stej nauki, pozbawionej cienia szowinistycznych 
uprzedzeń, zdobył więc rychło uznanie w gro- 
nie słuchaczów, których bez specpalnego ger- 
manistycznego przygotowania w szkołach śro- 


dnich, umiał jednak przeprowadzić przez laki- 
rynt bogatej niemieckiej literatury. 
Obok zajęć pedagogicznych poświęcał wiele 
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A Kronika policyjaa. Sześdziesiąt chu- 
stek do noeg z monograniami S, K. skradziono 
z praczkarni przy ul. Zulińskiego l, 10 na szkodę 


czasu pracy na polu badań i krytyki litera- | Klary Sebleicherowej, 


ekiej. Bibliografia jego rozpraw i studyów, 
spisanych w dwn tomach „Kroniki Uniwersy- 
tetu lwowskiego“, obejmuje kilkaset tytułów ; 
wśród nieh znajduja się też rzeczy pierwszo- 
rzędnego naukowego znaczenia, oceniane przez 
fachowa krytykę bardzo pochlebnie. 

Ś. p. Werner był filologiem na wskróś 
nowożytnym, takim też duchem owiane jest je- 
go najważniejsze dzieło na polu estetyki p. t. 
„Liryka i lirycy*. Jestto niezmiernie ciekawa, 
a pierwsza wogóle próba zbadania w sposób 
psychologiczny lirycznej twórczości. Dowodem, 
że prof. Werner pragnął i umiał wnikać w 
dusze poetów doby najnowszej, jest jego dzieło 
„Vollendete und Ringende*. Równocześnie po- 
twierdzała prawdę tych słów i działalność jego 
pedagogiczoa w seminaryach o dramaturgii 
Ibsena, Hamptmanna, Sudermanna i innych. 

Olbrzymią też położył zasługę wzorowem, 
kompletnem wydaniem dzieł Fryderyka Hebbla. 
Polska literaturą zajmował się chętnie: cieka- 
we są. zwłaszcza jego przyczynki do badań nad 
twórczością Mickiewicza, 

+ Leszek Cieński, właściciel dóbr ziem- 
skich, b. poseł na Sejm krajowy, syn Ludomira 
i Magdaleny z Jordanów, zmarł duia 29 z. m. 
w Abbazyi, w 61 r. życia. 

Śp. Zmarły dobry gospodarz, mąż niepo- 
spolitych zalet serca i umysłu, cieszył się w 
szerokich kołach ziemiańskich i włościańskich 
zasłużoną sympatyą, to też wiadomość o jego 
zgonie wywołała powszechne współczucie dla 
rodziny. 

Zwłoki śp. Cieńskiego przewiezione Zo- 
staną z Abbazyi do Okna, gdzie spoczną w gro- 
boweu rodzinnym, 

— Kasyno miejskie urządza we Środę, 
5 bm., „wieczór popielcowy". Do współudziału 
w tym wieczorze uproszono p. Adolfinę Zima- 
jer z Krakowa i wiele wybitnych sił artysty- 
ocznych. Początek wieczorem o godzinie 8. Bi- 
lety wstępu wydaje sekretaryat Kasyna. 

— Z „Sokoła-Macierzy*. W niedzielę, 
2 bm., odbędą się ćwiczenia polowe stałych dru- 
żyn sokolich. Zbiórka o godzinie 1:80 po po- 
łudniu obok dworca łyczakowskiego. Koniec 
ćwiczenia o godzinie 4'80. 

— Licytaeya. Dnia 6 b. m., o godzinie 
2 po południu odbędzie się w magazynach to- 
warowych na stacyi we Lwowie publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 

— Przemyska Izba adwokatów 9g3v- 
siła w tych dniach spisadwokatów, wpisanych 
z końcem 1918 r. Według tego spisu, mieszka 
obecnie w Przemyślu 56 adwokatów, czyli o 
3 więcej niż w roku ubiegłym, a blisko połowa 
wszystkich adwokatów, zamieszkałych w okręgu 
tej Tzby. 

Po Przemyślu najwięcej adwokatów liczy 
Sanok, bo 20 i Jarosław 12. W okręgu całej 
Izby mieszka adwokatów 189, z których pod 
względem wyznaniowym 90 jest żydów, a 49 
chrześcian. 

— Wycieczkę do Drezna urządza se- 
kcya wycieczkowa krakowskiego Ogniska nau- 
czycielskiego w Wielkim Tygodniu, w dniach 
od 18 do 22 marca b. r. 

Koszta wycieczki, obejmujące jazdę TIL. 
kl. pociągu pospiesznego, noclegi, całe utrzy- 
manie, tramwaye, wstępy do muzeów, napiwki 
it. d., wynoszą 100 kor. od osoby. W wycie- 
czce mogą wziąć udział osoby z po za sfer 
nauczycielskich, tak panie, jak i panowie. 

Zgłoszenia do 5 marca przyjmuje i in- 
formacyj udziela p. Jan Szkodziński w Krako- 
wie, ul. Szlak 1. 1. Za zgłoszonych uważa się 
tych, którzy przed 5 marca nadeślą zadatek w 
wysokości 20 kor. Liczba uczestników jest o- 
graniezona przeto lista zgłaszających się może 
być wcześniej zamknięta. 

(A^) Wypadek z windą. W hotelu „Grand“ 
przy zjeździe gwałtownem windy z wysokości 
III. piętra mieli wczoraj wypadek p. Mikulski, 
wydawca z Krakowa i portyer hotelowy Borek. 
Ten ostatni chcąc windę wstrzymać zdarł sobie 
skórę z obu rąk, p. Mikulski zaś zranił się w 
nogę i nabawił się lekkiego wstrząsu mózgu. Po- 
gotowie ratunkowe udzieliło im pomocy. P. Mi- 
kulski pozostał w łóżku. Przyczyna wypadku 
było wadliwe funkcyonowanie łańcuchów windy. 


(X) Ucieczka więźnia. Z dziedzińca 
sądu garnizonowego zbiegł wczoraj pozostający 
w więzieniu śledczem Teofil Kruk, szeregowice 
19 pp. obr. kraj. Kruk jest notowanym złodziejem. 

(ZN) Zaginął. Jarosław Dyki, uczeń II. 
klasy gimnazyalnej, wydalił się jeszcze 27 z. m. 
z domu rodzicielskiego w Komarnie i ślad po 
nim zaginął. Był odziany w mundurek studeneki i 
sukienne buty z chołewami. 

(/N) Napadu szału dostał wczoraj nagle 
w ulicy Grodeckiej jakiś starszy mężczyzna, 
nieznanego nazwiska. Zaopiekował się nim stój- 
kowy, który odstawił nieszczęśliwego najpierw 
do policji, a ztąd do komisaryatu miejskiego 
II. dzielnicy. 

(ZN) Przejechanie. Dorożkarz nr. 206 
najechał wczoraj w ul. Hetmańskiej na prze- 
chodzącą ulicą Annę Beutel, żonę złotnika, która 
dostała się pod kopyta końskie. Beutlowa od- 
niosła obrażenia na twarzy i rękach. 


szyńskiego : 

radcy górniczego p. K. Słotwińskiego: 
Ftryógność w gospodarstwie domowem* ; 

w miesiącu marcu zaś: d. 2 prof. wyższej 
szkoły realnej p. A. Pichora: „Maszyny paro- 
we i koleje żelazne"; d. 9 inżyniera górnicze- 
go i dyrektora szkoły górniczej w Dąbrowie p. 


FP. Zofia Krechowiecka doniosła policyi, 
że przyjęta przez nią przed dwoma dniami słu- 
żąca, Krystyna Skarbowska skradłszy jej 10 
koron, dwa zające, boa i trochę bielizny, zbie- 
gła ze służby. Skarbowska liczy 18 lat, jest cie- 
mną blondynką, średniego wzrostu. 

Z szafki wystawowej kupca Izydor Wahla 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 25 skradziono wczo- 
raj wieczorem kompletne ubranie męskiei kurtkę 
z futrzanym kołnierzem. 


t Zmarli w ostatnich dniach w Wie- 
dnin, Ferdynand Kronawetter, b. poseł do Rady 
państwa i Sejmu dolno-austryackiego ; 

— Samobójstwo ucznia. We czwartek 
po południu rzneił się w zamiarze samobójczym 
pod pociąg pospieszny, zdążający z Krakowa 
do Lwowa, na torze między Podgórzem a Pro- 
koeimem, uczeń VI. klasy gimnazynm w Pod- 
górzu, Izydor Goldstein. Koła lokomotywy prze- 
cięły nieszczęśliwego ma dwie części. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Przyczyną targnięcia się 
na życie miała być zła nota z obyczajów w świa- 
dectwie za pierwsze półrocze. 

— Ekseesy w fabryce torped w Kjece. 
Fabryka torped w Rjece zostałą wczoraj za- 
mknięta, a robotnicy wydaleni, z następującego 
powodu: Starszy inżynier Durks zagroził jedne- 
mu z robotników wydaleniem, ponieważ zepsuł 
kilka części składowych torpedy. Wywołało to 
wzburzenie wśród robotników, Gdy wezoraj ra- 
no Durks ponownie pociągnął tego samego ro- 
botnika do odpowiedziałności za niedbalstwo, 
ten wszczął kłótnię i rzucił na inżyniera kawał- 
kiem żelaza. Na ten znak inni robotnicy także 
obrzucili Dorksa źełaziwem i lekko go zranili. 
Dyrekcya wydaliła wszystkich robotników i za- 
mknęła fabrykę na czas nieograniczony. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wykłady popularne dla robo- 
tników salinarnych w Wieliczee. 
W miesiącu lutym odbędą się w Wieliczce, 
w tamtejszej sali teatralnej, następujące wykła- 
dy popularne dla robotników salinarnych: Dnia 
2 nauczyciela szkoły wydziałowej p. Pawła 
Ciska: „Skaut w wychowaniu młodzieży”; d. 9 
inżyniera górniczego p. M. Obertyńskiego: 
„Rozwój i znaczenie lotnictwa": d. 16 kate- 
bety wyższej szkoły realnej ks. dr. T. Kru- 
„Rzym, miasto święte“; d. 23 

nle- 


L. Szefera: „Przewietrzenie robót podziemnych 
ze szczególniejszem uwzględnieniem kopalń za- 
gazowanych“; d. 16 prof. wyższej szkoły real- 
nelp. W. Michalskiego: „Podróż Nansena do bie- 
guna północnego”; d, 50 komisarza górnicznego 
p. J. Jurkiewicza: „Balkan i jego ludy“; d. 81 
starszego komisarza górniczego p. F. Piestraka: 
„Kopalnie goli kamiennej ne Węgrzech i w Sie- 
dmiogrodzie", 

$ Opera w Stanisławowie. To- 
warzystwo im, Moniuszki w Stanisławowie 
dało nam znowu w dniach 27 i 28 ub. m. 
premierę: operę Pucciniego „Madame Butter- 
fiy“. Towarzystwo Moniuszki przyzwyczaiło nas 
wpradzie do przedstawień, które zapisały się 
już tak chlubnie na kartach jego wybitnej w 
polskim świecie muzycznem działalności, mi- 
mo to wszystko jednak szliśmy — wyznam 
szczerze na przedstawienie tej z wielu 
względów nader trudnej opery z łatwo zrozu- 
miałem niedowierzaniem. 

Zadanie to jednak, dzięki szczeremu zapa- 
łowi, z jakim wzięto się do jego spełnienia, 
zostało tak zwycięsko pokonane, że publiczność 
grodu Rewery była przedstawieniem tem wprost 
olśniona, 

Tym razem w rolach solistów największy 
i niepodzielny sukces odnieśli mili Krakowia- 
nie, którzy wystąpili w rolach naczelnych: p. 
Olga Szafrańska (Madame Buttery) i p. W. A. 
Jendl (Pinkerton). 

P. Olga Szafrańska, występująca po raz 
pierwszy na scenie teatru Moniuszki, zdobyła 
od poczętku uznanie słuchaczy, którzy dawali 
mu wyraz w grzmiących oklaskach i licznych 
wywoływaniach. Jestto istotnie materyał glo- 
sowy rozległy, z tą głębią obfitą, która i w 
najwyższych i bardziej forsownych tonach nie 
okazuje wyczerpania. P. Szafrańska posiada 
przy tem warunki sceniczne, duży temperament 
i rzadką u osób tak młodych swobodę w po- 
ruszaniu się na deskach. Są to wszystko załety 
pierwszorzędne i rokujące jej niewątpliwie pię- 
kną przyszłość. 

Franklinem Pinkertonem byl p. dr. A. 
Jendl także z Krakowa. Poznaliśmy go już w 
w kilku rolach (Halka, Opowieści Hoffmana) i 
podziwialiśmy zawsze ten tenor dźwięczny i 
metaliczny; posiada on prócz tego swobodę ru- 
chów obytego ze scena artysty. 
odspiewany przez tę parę 


Duet miłośny, 


(giej zimy, która nas od dawna wzięła w ije- 
szcze, posypał się na seenę deszcz kwiatów. 
i Z wonnych tych dowodów uznania i au- 


| tochtonom słusznie należy się cząstka. Bardzo do-, 


krą towarzyszką „Motylka”* była p. Blauthowa 
(Suzuki). Na widownię wystąpił po raz pierw- 


szy, znany dotychczas z swych epizodycznych | 


rólek w całej swej głosowej okazałości p. Am- 
bros (konsul), nader cenny artysta opery To- 
wąrzystwa Moniuszki. Piękny barytonowy głos 
o brzmieniu czystęm, ma w wyhornej szkole 
śpiewn (Towarzystwa Moniuszki) p. Aleksan- 
dry Dąbrowskiej wszelkie warunki dalszego wy- 
doskonalenia. 

Na zaszczytną wzmiankę zasługuje niezró- 
wnany p. Bajan (Goro, pośrednik), który z ka- 
żdej powierzonej mu roli wywiązuje się zawsze 
jak najstaranniej. Nadokną wielce była Kate 
Pinkerton p. Sienkiewiczówna, która pokonała 
zwycięzko nieuniknioną w debiucie tremę. Go- 
dzi się również wspomnieć o drobnych rółkach 
pp. J. Frankiewicza (książe Yamadori), Śwital- 
skiego (Yakuside), Skalskiego (komisarz cesar- 
ski) i Z, Bajanowej (matka Butterfly). 

Wyszezególnione tu kolejno zasłużone po- 
chwały pojedynczych artystów, nie mogą żadną 
miarą osłabić ogólnego pełnego uznania, jakie 
się całemu zespołowi wraz z jego znakomitym 
dyrygentem, ze stanowiska szczerego kultu 
sztuki w zupełności należy. Na nie by się przy- 
dały wysiłki, choćhy jak najwybitniejszych i 
najsławniejszych solistów, gdyby nie ta jedno- 
litość i łączność w działaniu, gdyby nie kar- 
ność w szeregach Tow. Moniuszki. 

Starcia, jak wszędzie, gdzie wre ruch i 
życie i tu także są nienniknione, ale są to 
zawsze tylko zmagania się tych czynników To- 
warzystwa, którym jedynie o jego dobro idzie, 
na jego większej bujności i rozkwicie zależy. 
l to są główne podstawy powodzenia i rozgło- 
śnej już dziś w całej Polsce sławy, jaką sobie 
Tow, Moniuszki w Stanisławowie zyskało, 

Rozwój swój zawdzięcza ono także w wy- 
sokim stopniu tej nader rzadkiej w Towarzy- 
stwach na prowincyi abnegacyi z osobistych 
ambicyj, które dła dobra wspólnej sprawy nie 
przeszkadzają tak dzielnemu tenorowi, jakim 
jest p. Eustachy Bukowski, spełniać z ochotą 
na przedstawienin czynności inspicyenta, które 
pozwalają znanej primadonnie opery p. Ale- 
ksandrze Dąbrowskiej śpiewać w chórze w stroju 
gejszy. To też takiego chóru wprost idealnie 
ześpiewanego pozazdrościć by nam mogła nie 
jedna scena stołeczna, 

„Madame Butterfly“, to w dorobku sta- 
nisławowskiego zespołu operowego prawdziwie 
drogocenna perła, która długo jeszcze przynę- 
cać będzie swym blaskiem tłumy publiczności. 
A blask ten podnoszą jeszcze etekiy dokora- 
cyjne i świetlane, których niktby się nie spo- 
dziewał na scenie rozporządzającej tak skro- 
mnymi środkami i wyczekującej na próżno go- 
dnego ich pracy kulturnej zasiłku. Dekoracye 
kraju wiśniowego drzewa wyszły również z pod 
pendzla Stanisławowianina p. Miarczyńskiego, a 
umiejętnem i niepojęcie rychłem ich ustawia- 
niem zajmował się gorliwie p. Weisberg. 


KAŻ 


Kronika zagraniczna. 


OBRA ATM 


+ Wypadek na kolei. Wczoraj o go- 
dzinie pół do 6 rano pociąg pospieszny wyko- 
leit się koło Reichenau z powodu orkanu. Po- 
wstał pożar, jeden wagon się spalil. Z podró- 
Żnych nikt nie odniósł szwanku, 

* Śnieżyca. W Berlinie i w okolicy 
panuje Śnieżyca, powodując przerwy w komu- 
nikacyi. Tak samo sroży sią śnieżyca w gór- 
skich okolicach Szląska i Saksonii, gdzie jeden 
pociąg osobowy się wykoleił. 

* Enver bey w Afryce. O działal- 
ności podczas wojny w Tryplisie tak głośnego 
znów dzisiaj przywódcy rewolucyi tureckiej, 
podpułkownika Envera beya, podaje ciekawe 
szczególy austryacki podróżnik i badacz Afryki 
środkowej, Otton Cezar Artbauer. 

Poznałem — pisze Artbauer — Envera 
beya w Qyrenajce. Gdy przybył tam drogą na 
Aleksandryę, aby zorgamizować Arabów prze- 
ciwko Włochom, znalazł 'on zaledwie je- 
dnego oficera i 54 szeregowców tureckich, 
tworzących załogę Derny. Drobny ten oddzia- 
łek rozporządzał tylko 14 skrzyniam! ładun- 
ków karabinowych. Oto wszystko, czem rząd 
turecki mógł przeciwdziałać dobrze zorganizo- 
wanemu i zaopatrzonemu wojsku włoskiemu, 
zajmującemu Dernę. 

Wkrótce jednak, dzlęki przemytnietwu na 
morzu i granicy Egiptu, znalazła się broń, tu- 
dzież amunicya w ilości dostatecznej i Enver 
bey mógł przystąpić do utworzenia z taziem- 
tów pewnego rodzaju milicyi, którą tak wyówi- 
czył w walce podjazdowej, że Włosi, posiada- 
jący, przed przybyciem Enver beya, pozycje 0- 
bronne w odległości 15 kiłometrów, w głąb 
lądu, od Derny, musieli, wskutek ciągłych na- 
padów nocnych i bezustannych alarmów, cofnąć 
się o 10 kilometrów. 

Enver bey okazał tu wybitne zdolności 
organizatorskie. Ozuwał nad tem, aby rozpo- 
rządzenia jego wykonano w szczegółach naj- 


artystów, tak porwał słuchaczy, że mimo sro- |] drobniejszych; założył warstaty dla wyrobu la- 


dunków « gilż wystrzelonych : dalej waretaty 
szewykie i krawieckie; urządził dostawę ryżu 
i innych artykułów żywności do swego obozu: 
udzielał szczepom arabskim, które się do niego 
| Przytaezyły, sztandarów; rozdawał odznaczenia: 
| zorganizował służbę obserwacyjna i wywiadow- 
czą; podczas zaś potyczek nie pozostawał ui- 
gdy w tyle, lecz, będąc jeźdźcem znakomityw, 
zawsze zjawiał się tam, gdzie najbardziej ohe- 
eności jego potrzebowano, 

Osobiście Enver bey jest człowiekiem wy- 
twornym, o ruchach żołnierskich, uprzejmym i 
bardzo wykształconym, mówiaeym płyunie po 
niemiecku i piszącym w tym języku jak Nie- 
miec rodowity. W polu robił zawsze wrażenie 
ciętego żołnierza, który z zimną krwia i pauo- 
waniem nad sobą umie rozkazywać. Nawet w 
chwilach niepowodzenia nie tracił ani na chwilę 
przytomności umysłu, co sprawiało unjwiększe 
wrażenie na Arabach. 

Gdy który ze szczepów, uczestniczących 
w napadneh nocnych. poniósł straty większe. 
Enver bey odwiedzał go natychmiast. wyrażał 
współczucie naczelnikowi, pocieszał kobiety i 
pobudzał weiąż do gorliwości, wskazując po- 
trzehę obrony ojczyzny i wiary. 

Poza tem jeszcze znajdował czas do nau- 
ki dzieci szczepów arabskich, stawiajacych sie 
zwykle pod jego rozkazy z calemi rodzinami i 
dobytkiem na przeciąg dwu lub trzech miesje- 
cy, aby następnie ustąpić miejsca hewym przy- 
byszom ; zakładał szkoły stałe. organizował z 
młodzieży arabskiej oddziały skautów: urządzał 
strzelanie do celu o nagrody, tudzież wyścigi 
konne i dbał o to, aby w całem jego otocze- 
niu zapał jego nigdy nie ustawał. 


BAW 


tak dobrych. jak on, osobiste zaś jego męstwo 
imponowało Arabom. Takie to właściwości za- 
pewniły mu niezachwianą wierność podwła- 
dnych i tem objaśnić można wysokie zaufanie, 
które posiada do niego cała armia turecka, 

* Dom polski w Petersburgu. 
Deiennik Petersburskt podniósł projekt wybu- 
dowania w Petersburgu Domu polskiego, któ- 
ryby pomieścił wszystkie instytucye polskie, 
dziś rozrzucone po całem mieście, a także po- 
siadał sale zebrań, koncertów i t. d, ao ile 
starczyłoby miejsca, i mieszkania do wynajęcia. 
Do Petersburga przyjeżdża rocznie tysiące Po- 
laków, a stała polska kolonia tamtejsza liczy 
kilkadziesiąt tysięcy członków, jest więc rzecza. 
wielce ważną stworzenie jakiegoś centrum, któ- 
reby łączyło tych wszystkich wspólrodaków. 
Zbudowanie Domu polskiego nie byłoby przed- 
sięwzięciem trudnem; kolonia polska liczy wielu 
ludzi zamożuych, którzy z łatwością zebraliby 
potrzebny fundusz. Dziennik: Petersburski pi- 
sze, iż Dom polski nie powinien być instviu- 
cyą dobroczynną, ale współdzicieza, opartą na 
zasadach samopomocy. Nie należy zbierać ofiar. 
lecz udziały, przynoszące 4 do 4 i pół pre. 
Koszta budowy sześciopiętrowego domn wy hiosy 
około 500—600.000 rubli. 

* Wandalizm. Jak stwierdzono w śledz- 
twie, sprawcą uszkodzenia czterech cennych 
dzieł w galeryi narodowej w Londynie, o czem 
już donieśliśmy, mianowicie dwu obrazów Con- 
stable'a i Wilsona, był pomocnik malarski 
Weich. Sprawca uległ prawdopodobnie atakowi 
niszczenia. Na szczęście, wbrew pierwotnemu 
doniesieniu, obrazy dadzą się odrestaurować 
tak, że śladów pokrajań znać nie będzie. Pi- 
sma angielskie dementuja, jakoby wypadek ten 
miał jakikolwiek związek z akeyą niszczenia. 
prowadzoną przez sufrażystki. 

* Miliarder Carnegie rozdał do 1 
stycznia b. r. na cele kulturalne, oswiato- 
we i społeczne niesłychaną olbrzymią kwo- 
tę 645,288.000 koron! Jestto jednak do 
piero tylko część dobrowolnych zobowiązań 
Carncggiego, który przeznaczył dla bibliotek 
240,600.000 koron, na płace dla profesorów 
105,600.000 koron, na licca, walczące o byt 
96,000.000 koron, na nagrody za bohaterskie 
czyny 542,400.000 koron i t. d. Razem zło- 
żyć miał 1.593.000.000 koron! Obok Car- 
neggiego, Rockefeller rozdał 560,000.000 koron. 
Inni miliarderzy również hojnie sypią pieniądze 
na kulturalne i dobroczynne cele. 

* Jak w zegarku. Gmina Inca na 
Balearach jest wzorowo zorganizowana. Wszy- 
stko tam uregulowane jak w zegarku — nawet 
liczba śmierci, liczba narodzin chłopców i dziew- 
czątztaką dokładnością, jak gdyby to był biu- 
rowy referat, Tamtejszy urząd statystyczny w 
sprawozdaniu swem za rok 1912 wykazuje, iż 
urodziło się tam 111 chłopców i111 dziewcząt, 
umarło +8 osób płci męskiej i tak samo, co 
do jednej cyfry 43 osób płci żeńskiej. W roku 
1911 przyszło na świat również 111 chłopców — 
z niewytłumaczonych jednak przyczyn urodziło 
się tylko 109 dziewcząt. 


ZĘ" "Z 


(Gor.) Z teatru. Wystawiona wczoraj na 
scenie lwowskiej komedya p. Leona Birińskiego 
p.t. „Taniec czynowników* jest groteską, dobra 
w pomyśle, ale słabą w wykonaniu; obszerniej 
nieco napiszemy o niej w osobnym  feljetonie, 
tutaj jedynie zaznaczymy, że tytuł sztuki, brzmią- 
oy w jązyku niemieckim: „Narrentanz” nie jeaț 


trafnie przetłumaczony i mie oddaje uależycie ; Ile jest Życia i ile poezyi w 


intencyi autora, (ira artystów naszych byłu bar- 
dzo dobra: świetnym gubernatorem był p. Feld- 
man, a cale otoczenie w drobnych rólkach do- 
skonale mu sekundowało. Wymienić należy z 
pochwałami panie Rowińską, Jankowska, Pa- 
włowską, Dobrzańską i panów Barwińskiego, 
Dobrzańskiego, Ratschką, Berskiego. Frączkow- 
skiego. Ołówek reżyserski powinien jednak w 
sztuce poczynić znaczne skreśleniu. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, 1 lutego o godzinie. pół 
du 8 wieczorem „Trubadur“ opera 1 erdiego; 
gościnny występ J. Korolewiez - W aydowej, 
Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — W nie- 
dzielę, 2 lutego, o godz. pół do 4 po południu 
„Jaś i Malgosia”, baśń operowa Humperdineka. 
W niedzielę, 2 lutego, 0 godz. pół do 6 wie- 
ezoren „Luba niewinność”, operetka W. Lir- 
skiego. — W poniedziałek, 3 lutego, „Taniec 
czynowników, komedya L. Birinskiego. — We 
wtorek, 4 lutego, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Hugenoci”, opera w 4 aktach Mayer- 
beera, gościnny występ J. Korolewiez-Waydo- 
wej i T. Leliwy. — W środę, 5 lutego, „Leci 
liście z drzewa” Józefa Wisniowskiego. — We 
czwartek, 6 lutego „Luba niewinność” operetka 
W. Łirskiego. — W piątek, 4 lutego „Taniec 
uzynowników , komedya I. Birinskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Niedziela, Ż lutego, o godzinie pół do 
4-tej po południu „Betleem Polskie“, jaselka. — 
Niedziela, 2 lutego, o godz. pół do 6-mej wic- 
czorem „Pani Bella“. komedya. — Poniedzia- 
lek, 3 lutego, „Kobieta i pajac“, sztuka. — 
Wtorek, 4 lutego, „Pani Bella“, komedya. — 
Środa, 5 lutego, „Wieczór trzech króli“, kome- 
dya. — Czwartek, 6 lutego, „Pani Bella“, ko- 
inedya. — Piątek, 7 lutego, „Leci liście z drze- 
wa“, cztery strofy krwawej pieśni Józefa Wi- 
śgiowskiego, — Sobota, 8 lutego, „Szlakiem 
Legionów‘, dramat, — Niedziela, 9 lutego, 0 
godz. 3:30 po poł. „Dobrze skrojony frak“, 
krotochwila. — Niedziela, 9 lutego, o godzinie 
1:80 wieczorem, „Szlakiem Legionów", dra- 
mat. — Poniedziałek, 10 lutego, „Posażna 
wdowa“, komedya“. 


WŁADYSŁAW BEŁZA. 


Niech tam nieba, ideały 
"tworzą, jakie chcą poeci: 
Mojem niebem, światek mały. 
A w tem niebie małe dzieci. 


[o było tonem głównym w poczyi Wła- 
dysława Bełzy — i poezyi tej tonem trwa- 
iym, żyjącym dziś w jasnyeh wspomnieniach 
lat dziecinnych u tysiąców, w żywej i świe- 
żej pamięci najmłodszych słuchaczy i czytel- 
ników — tonem. którego trwałość zapewnio- 
na jest na długo. 

I chociaż miał on chwile. w której bo- 
lał nad tem, iż „piosnce nie znaleźć słucha- 
czy”, chociaż gorzko się skarżył na „oboję- 
tność dla pieśni” — słowo, które niósł dzie- 
ciom. echo znajdowało stokrotne i jednało 
miłość tych, co kochają sercem najśwież- 
szem — i sprawiało, że postać Bełzy stała 
się wnet ogółowi całemu bliską i drogą; bo 
był on dla każdego częścią nai tu o raju dzio- 
tinnyn. 

Przez pół wieku niemal niósł poezye 
dziatwie; w r. 1867 wydał pierwszą ksią- 
żeczkę dla malutkich, „Podarek dla grzecznych 
dzieci*, niedawno jeszcze napisał miłą, ser- 
decznego wdzięku pełną opowieść o ofiarnej, 
zapoznanej „Babuleńce”. 

Gdy w r. 1867 zaczynał pracę dla dzie- 
ci, powtarzał słowa Wiktora Hugo: 


Dziecie! gdybym był Bogiem. to dałbym 

[dla ciebie 

| niebiosa i gwiazdy, światło i promienie, 
Za jeden całus twój — dziecię! 


Potem — w wierszu o „SŚwojem mnie- 
bie” znalazł dla tej myśli, z przesadną em- 
fazą wyrażonej przez francuskiego poetę, wy- 
raz prosty, tehnący tą atmosferą, jaka owia- 
na jest jego poezya dla dzieci. ma 

Bo psychikę dziecka znal swietnie 1 
umiał trafić w ton dziecka, jak może nikt 
inny. Umiał przedewszystkiem znależć zna- 
komieie rytmikę odpowiednią. Odcznł, że 
ucho dziecka żąda wybitnego, piosenkowego 
rytmu, tego rytmu, którego takt rączką 1 
nóżką wyhijać się daje. Wprawdzie stosował 
czasem i swobodny rytm bajkowy, jakiego 
Jachowicz używał, ale właściwy charakter 
zyskiwały jego utwory, gdy opierały się na 
rytmie piosenkowym, który wykształcił, idąc 
ża wzorem Pola i Zaleskiego, w części także 
Lenartowicza. 

„Gdy w poezyi jego wystąpi lub prze- 
mówi dziecko, będzie to dziecko prawdziwe. 


5 


której marzeniem jest „świat ten za płotem“, 


a która przytem zastanawia się głęboko, „czy | 


dziewczynce. : 


OSTATNIA POCZTA. 


tam lecieć, czy może lepiej zostać przy ma- | ——————————— 


mie". | wyzyskane są doskonale motywy | 


baśniowego świała dziecięcego, sposób, w ja- 
ki tworzy wyobraźnia dziecka. Oto zjawia się 
święty Mikołaj, do worka biorący niegrze- 
czne dzieci, a tam znów zima przychodzi, 


jako pokaszlująca starowinka z rękawicami 


cieplemi, a wśród zimowej nocy, której na- 
strój dziecko silnie potrafi odczuć. kroczy 
dzieciątko Jezus. 


W tę noc ciemną i groźną, 
Uo kir ezarny rozpina, 
Drogą śnieżną i mroźną. 
Idzie mała dziecina. 

I podnosi rączęta 

Ponad jasne swe czoło, 
Błogosławiąc zwierzęta, 
Bór zapadły i sioło. 

l tak kojąc ból, smutki, 

Z jasną gwiazdką nad głową. 
Chodzi Jezus malutki 

W tę noe śnieźną, grudniową... 


Gdzieindzioj z całą uroczą naiwnością 
wyraża się bogactwo złudzeń. jakie daje za- 
bawa dziecinna : 


Hop, koniku, hop! 

Dalej z tropu w trop: 

Hejże! w drogę ruszaj śmiało. 
Objedziemy Polskę cała, 

Hop, koniku, hop! 


Z kolei posłuchajmy prawdziwej modli- 
twy dziecka do Anioła-Stróża: 
Lecz i ty spocznij, Aniele drogi! 
Niech ci o grzecznych dzieciach się śni: 
Miej sen spokojny, lekki i błogi: 


Aniele Stróżu, dobranoc ci! 


Znajdą się w tej poezyi i sceny z ży- 


ela domowego i obrazki zwierząt i nauki 
moralne; znajdą się pełne prostoty obrazy 
cierpienia i nędzy, mające oddźwięk budzić 
we wrażliwych sercach; dołączą się proza- 


iczne opowiadania i baśnie, Przedewszyst- 
kiem jednak piętno wyciska na tej poezyi 
polskość. Z polskimi bohaterami zapoznaje 
ełza, do królewskich grobów polskich wie- 


dzie dziecko i daje mu wreszcie ów nieza- 
pomniany, przez każde prawie dziecko pol- 
skie powtarzany dzisiaj „Katechizm“ ; 


-- Kto ty jestes? 

Polak mały. 
— Jaki znak twój? 

Orzeł biały... 


Swiatek dziecięcy, który byl niebem 
Bełzy, nie był mu jednak bynajmniej całym 
światem. Kiedy jako młodzieniec poezyi się 
poświęcił, pragnieniem jego było objąć cały 
świat narodowej poezyi i posłannictwo naro- 
dowego poety drogowskazem mu było. Utrzy- 
mywać chciał tradycyę romantycznej wiel- 
kiej poezyi. Wielbiciel jej przedstawicieli i 
ich uczeń, chętnie zaznaczał pokrewieństwo 
swoje z ich poczyą. Tonem Miekiewicza-filo- 
maty wznosił toast: „Wyrzućmy świat z kolei 
Zmurszałych doktryn, zdrad! Nowej służmy 
idei, Ku gwiazdom pchnijmy swiat“. Pola 
„Pieśń o ziemi naszej* kontynuował, mó- 
wiąc „polskiemu pacholęciu*: „Czy znasz, 
młody przyjacielu, Groby królów na Waweia*? 
Melodyą Zaleskiego witał arcybiskupa Fe- 
iińskiego: „Bijcie w dzwony, nieście palmy, 
nieście kwiaty świeże”. I bratał się chętnie 
z tymi, w których widział następeów naro- 
dowej poczyi wieszczów, z Ujejskim i Le- 
nattowiczem, 

Wziął w spadku po romantycznej epoce 
ideę kapłaństwa poety i świętości poezyi. To 
też odwracanie się społeczeństwa od poezyi, 
rosnące w epoce pozytywizmu. napawalo go 
boleścią i zniechęceniem. 


O mistrze! pieśń swą odnieście Bogu, 
Bo świat dziś pieśni nie słucha. 


Wstręt w nim budził ów świat zmate- 
ryalizowany, który nazwą „giełdy bez Boga* 
napiętnował był Krasiński. 


l Na stosach złota 

Rozparł się nowy, pogański świat, 
! ślinę z ust swych wzgardłiwie miota 

Na najpiękniejszy tej ziemi kwiat... 


1 zdobywał się na romantyczny gest 
pogardy dla dnsz, na miarę krawca skro- 
jonych: 


Bohatery leżą w trumnie, 
A szaleją, karły! 
(Dokończenie nastąpi). 
Juliasz Kleiner. 


= Najj Pan przyjął wczoraj na o- 
sobnej audyeneyi Najd. Arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda. 

= Jak donoszą Deutsche Nachr., wczo- 
raj rano zjawiła się u P, Ministra obrony 
krajowej deputacya niemieckiego Związku na- 
rodowego, Koła polskiego, partyi chrześciań- 
sko-społecznej, Związku czeskiego i chorwa- 
ekiej partyi narodowej, by interweniować na 
rzecz ulg dla rezerwistów i rezerwi- 
stów zapasowych powołanych pod 
broń. Wyrażono życzenie, by prócz zapo- 
wiedzianych już zwolnień przyznano w tym 
kierunku dalsze ulgi, dalej przedstawiono ży- 
czenia co do wiktu żołnierzy i polepszenia 
płac gażystów rezerwowych, oraz przyspie- 
szenia wypłaty wsparć dla rodzin rezer- 
wistów. 

P. Minister obrony krajowej Georgi 
oświadczył, że należy rozróżnić między po- 
wołanymi pod broń rezerwistami w Bośnii i 
Hercegowinie, Dalmacyi, a rezerwistami w 
innych korpusach. Zwolnienie pierwszych 
jest wykluczone, bo tam stosownie do $ 48,8 
i $ 44, 3 ustawy wojskowej wszystkie ro- 
czniki zostały powołane, względnie zatrzymane, 
Codoinnych zaś korpusów w Austryi, to po- 
wołano w nich rezerwistów w myśl ustawy 
wojskowej w ten sposób, że młodsze roczni- 
ki powołano wprzód, niż starsze. — Byłoby 
więc niewłaściwie, młodsze w zupełności lub 
częściowo uwolnić, a zastąpić je starszymi. 
(a do innych przedłożouych przez posłów 
życzeń oświadczył P, Minister, że porozumie 
się z P. Ministrem wojny, w Sprawie zaś 
wsparć dla rodzin zarządzi we własnym za- 
kresie, co należy. 

= Nowe przedłożenia wojsko- 
we niemieckie, jak dowiaduje. się Post, 
mają być wniesione w parlamencie Rzeszy 
przed upływem b. m. 

== We franeuskiej Izbie deputowanych 
dep. Violete zainterpełował wczoraj b. mi- 
nistra wojny Milleranda w sprawie reakty- 


wowania podpułk. du Paty de Clam, 


Millerand oświadczył, że była to dla 
niego sprawa honoru, za jaką uważał wypeł- 


nienie przyrzeczenia, danego przez poprzedni- 
ka w urzędzie. Sprawy tej użyto jako broni 
w walce przeciw kolegom ministra, z który- 


mi szedł reka w rękę i skłoniono go do dy- 
misyi. 

Messimy zabiera głos jako poprzednik 
Mileranda i oświadcza. żę bierze na siebie 
całą odpowiedzialność. Podanie du Paty de 
Clama wniesione zostało w czasie, gdy cala 
Francya była przekonana, iż za dni kilka 
powela wszystkich synów do obrony ojczyzny. 

Min. wojny Etienne oświadczył, że o 
reaktywowaniu du Paty de Clama w czasie 
pokoju niema mowy. (Oklaski). 

Izba w głosowanin odrzuciła rezolucyę 
nieprzychylną rządowi 466 głosami przeciw 
61 i przyjęła rezolucyę, wyrażającą mu zaufa- 
nio 533 głosami przeciw 3. 

== Do Tompsa donoszą z Petersburga, 
że banki rossyjskie zamierzają wycofać 
znaczną ilość złota z banków niemieckich, 
gdzie znajduje się złota rossyjskiego za 600 
milionów marek, Wycofanie nastąpi nie z 
rozkazu ministerstwa skarbu, lecz z pryw 
tnej inmicyatywy banków. 
== Pisma belgradzkie donoszą, że Ber- 
bia wysłała do Rzymu specyalną delegacyę; 
eeleni zawarcia konkordatu, rząd serbski 
bowiem liczy się z tem, że liczba katolików 
poddanych serbskich znacznie się pomnoży. 
Osscrtatore Romano zapisując także tę 
pogloskę. zauważa, iż w kołach watykańskich 
nie dotąd o wysłanin takiej doelegacyi nie- 
wiadomo. 


FALBERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najw. pismo Qdręezne Najj. Pana do ces. 
Mikołaja. 


Wiedeń, 1 lutego. Fremdenblatt dowia- 
duje się, że podpułkownik książe Gotfryd Ho- 
henłohe w najbliższych dniach uda się do 
Petersburga z Najw. pismem Odręcznem Najj. 
Pana, Cesarza Franciszka Józefa do cara. 
Bezpośrednia komunikacya między obu Mo- 
narchami odpowiada przyjaznym stosunkom, 
jakie istnieją miedzy Dworami wiedeńskim i 
potersburskim. 


Kraków, 1 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
rano wlasciciele dorożek drugorzędnych urzą- 
dzili demonstracyę przed dyrekcyą policyl. 
Przed gmach zajechało kilkadziesiąt dorożek. 
Wożnice udali się do radcy polieyi dr. Ba- 
nacha i domagali się dopuszczenia na główne 
stanowiska w rynku także drugorzędnych do- 
rożek, a nie tylko pierwszorzędnych. Po wy- 
jaśnieniu radey Banacha dorożkarze rozje- 
chali się na swe stanowiska. 


Petersburg, 1 lutego. (Per. Ag.). Ka- 


| mendant wileńskiego okręgu wojskowego 


generał piechoty Martson, został zwolniony 
z dotychczasowego stanowiska i mianowany 
członkiem rady wojskowej. 


Na Bałkanach 


Koustantynopol, 1 lutego. Dziennik 
islam życząc Mahmudowi Szefketowi powo- 
dzenia, zaznacza, że odpowiedź Turcyi na 
notę mocarstw rozproszyła obawę co do sta- 
nowiska nowego gabinetu. Nota Turcyi nie 
jest niezem innem jak odpowiedzia, przygo- 
towaną już przez gahinet poprzedni. z tą ró- 
znicą, że gabinet poprzedni odstąpił cały 
Adryanopol, a nowy tylko połowę. — Obe- 
eny gabinet jest dalszym ciągiem dawniej- 
szego. Jeżeli się pojednawezej polityce rzą- 
du uda zapobiedz ponownemu podjęciu woj- 
ny, spelni rząd patryotyczny obowiązek. 

Konstantynopol, 1 lutego. Sabah do- 
wiaduje się, że krążownik „Hamidje*: wyje- 
chał z kanału Sueskiego i koło wyspy Asti- 
palia natrafił na 4 okręty greckie. Trzy z nich 
zniszczył, a jeden uszkodził. a 

Konstantynopol, 1 lutego. W kołach 
dyplomatycznych sądzą, że niebawem nastąpi 
brok zbiorowy mocarstw w Konstantynopolu 
dla braku czasu nie pisemnie, lecz ustnie. 
Mimo ruchu patryotycznego wierzą tu jeszcze 
w możliwość zapobieżenia podjęciu kroków 
nieprzyjacielskieh. W razie podjęcia ich, przy- 
puszezają, że Bułgarzy zaatakują tylko Adrya- 
nopol, na linii zaś Czataldży pozostaną bez- 
czynni. 

Wielki 
niemieckiego. 

Jeden z dzienników donosi o utarczkach 
straży przednich na linii (zataldży i w Ga- 
lipoli. 

Główny wódz Izzet basza powrócił tu 
z QCzataldży i odbył ważną naradę z wyższy- 
mi oficerami w ministerstwie wojny. ` 

Byłego deputowanego, Izmaila, który 
jedyny był jeszcze w więzieniu. wypuszczono 
na wolność. 

Porta spodziewa się otrzymać dzis 
pierwszą ratę zaliczki 1,200.000 funtów tu- 
reckich, od pewnej grupy finansowej. 

Konstantynopol, 1 lutego. B. wielki 
wazyr Said, prezydent Rady państwowej, 
zgodził się na wstąpienie do gabinetu pod 
warunkiem. że jeżeli Mahmut Szefket uda 
się na plac boju, to on, Said, będzie tym- 
czasowo kierował wielkim wezyratem. 

Londyn, 1 lutego. (Biuro Reutera). W 
przeciwieństwie do innych delegatów, turce- 
cy do 8 pop. nie otrzymali żadnych instru- 
kcyj od swego rządu co do wyjazdu. Plany 
Związku po ogłoszeniu tekstu odpowiedzi Tur- 
cyi nie zmieniły się. Danew oświadczył Gre- 
yowi, że o dalszych rokowaniach bez Adrya- 
nopola niema mowy. 


wezyr odwiedził ambasadora 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 1 lutego 1918. Zamknię- 


cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu. kredyto- 
wego 62475, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 81%-—, Akcype Anglobanku 
38U'50, Akcye Unionbanku 592:50, Akcye 
Landerbanku 511-25, Akcye  Bankyereinu 
508:—, Akcye Bodeneredit 1202:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6832—, 
Akeye kolei państwowych 708:25, Akcye 
kolei Południowej 10925, Akcye kolei Èl- 
bethal —*—, Akeyo kolei Północnej 4800:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej ——, Akcva 
Alpiny 1026:—, Akcye Rima Mnranyi 708-50, 
Akcyc praskiego Towarzystwa żelaz. 3409—, 
Akcye Fabryki broni 924—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 819:—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 873:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 8455, Austryacka Renta ko- 
ronową 8475, Węgierska renta koronowa 
84:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyta- 
wego ziemskiego 8530, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 88:50, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 92:50, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego 4 pre. Listy Banku 
krajowego $1—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 94:50, +-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9%—, 4-procentowa 
(ralicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 84:85, 
4-proeentowa pożyczka miasta Lwowa 90—. 
Losy tureckie 224:50, Marki 118:—, Rubel 
25450, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (placono) —*—, Skoda 791,— Po- 
życzka miasta Krakowa 1909 88—, Galicyj- 
ski Bank ziemski 9425. Powszechny Bank 
depozytowy —'—. 

Usposobienie po silnym przebiegu w 
końcu osłabione z powodu słabego Paryża. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


Najlepsze sa 
Warszawskie 


NADESŁANE. 


EE YE o IEJE | 


Najbliższe odjazdy linii „lamborg Ame- 
ryka*. W lutym: z Hamburgu do New-dorku 1 
Patria, © cesarzowa Augusta Vietoria, 9 prezydeni 
Grant. Le Pretoria, 20 Pan 8) Wala, 4 kr. Walder- 
sea, 18 książę Oskar. Do Kanady ar. w miegiąeu. 
Z Genul do New-Jorkn 4 Hamburg, « New-Jorku 
do Jndyi zach. około 14 dni, z Hamburgs do Kuba- 
Mexiko 3 Wasgenwald, j4 Wanialam, 11 Franken- 
wald, 21 Kari Śchiirz, 28 Ypirango, z Hamburga do 
do Indyi zach. i Środk. Amer. około 4 dni, do 
półn Brazylii 2 razy w miesiącu, do spod kowej 12 
Habsburg, 19 Hohenstaut:n do połudn, okało 10 dni, 
do La Plata 4 Blücher, 18 król With. IL, z Həm- 
burga do Afryki około 5 dai. 


Dr. K. Podlewski 
specyniistu chorób skórny ei | warta” 
rycznych dle koria i 


ardynuje WyŁcZĘYZK 54 


CENNIK f 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia | Intego 1813. ! 


Waluta koronowe | 


płacą żatają | | 
1. Akcya za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) | 
żanku bip. galie. po 260 zł. w.a. 626—  636—- 
Banku galie. A handlu i przem. 
po 200 zł. . 386—- 406—- 
Kolei Lwów-Ozerniowce- Jassy pe 
200 zł. w. a. w srebrze 5IL—- 518— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
Bidskorn . . « . . . 4A80—  4%0— 


Il. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
Bow z 10 pr. prem. . ia — m 
Bunku „Bi a. át ja pp w. a. los 


A 5 92:— 9274 
Banku al. re. w. A. lok 

w Bo 1 3 j 88:80 84— 
Banku SKIN. u, pr. w.a. los w BL 1. 92 30 93: — 
Banku kraj, 4 pr. w. a, los w 57 1. 87:30 887——- 
Banku gal. ziem. kred, 47 pr. 60 1. 9450 95:30 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4/4 pr. 60 L. 94:50 25-20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 35 — 95:70 
2) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. | 

(pierwsza emisya) . 90:50 m 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 > "los 

w 41/5 l. r 9150 -~-= 
1) Tow. kredyt, gal. ziem. A pr. 

los w 56 L 8430 857-— 
Tow, kred. gal. ziem. DUR los. 521. 93:10 9380 


III. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 


Galio. fund. propin, 4 a 1 + « 9670 97:40 
Bukow. fund. propin. tm m 
Komun. Banku kraj. 4"/g GE; E em.) 90:30 81:— 
Komun. Banku kruj. 4 pr. (4em.) 8230  88— 
kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr, . 8230  8%— 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85— 8E-70 
a 4 pr. z r. 1908 8250 8320 
M4 miasta Lwowa 4 pro M. 80:70 81-40 
> m maA Dine 86:— 86:70 
S n Krakowa, a. §5:— 8378 
IV. aj: 

Dukat cesarski . 1 « . . . 11:54 11:46 
20 frankówka. . ; 19:10 19 28 
100 rubli rossyjskieh srebrnych .  8B9—  Z54— 
100 apierowych  254--- 25530 
100) marek niemieckie 1 „ . JAU80 14820) 
+) Kupony opłacają "ja", podatek rentowy. 
M Kupony opłacają 29, podatek PARY: 
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En Ex H 


Przetiuszczone |! 


WAgGBÓW BY 
Br ych wk zy 


j dowans + kinateat 


aiak Biuro miastowe 


sposyalnie 


lowana; miej 


EOZEWSEE DEO PETE SE NE EEEE SEEEOWY- PRE DERES SAGAIEDA 


(KINO „KOPERNIK“ 


SANS- HTF AL. 


Ul Kopernika 1. 9. 


(obaj | ARZVADN ie i; | Największm i najpiękujejsza SAR we Lwowio, zbu- 
r, znakowie 
a ustawione amfitastrara 
| dzowie z przednich miejse nie przeszk Ją 

a miejge dnia kluczyka sa'onowa. 3 | pre, a É. kasitrukcy 


Sporządzone 


według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 


i pielęgnowaniu 


wenty- 
wige wi- 
widzom 


skówy: 
Wszędzie do nabycia. 


WAWRZYNEK WY NW AE W M MAMA 2 o 


Marya Białecka. 
rsaunka i iablarstwi, Uaoszzy 
KALECZA 6. 


Ea A 2 1 4 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasiecziacih 
i po wariaci? 
a ostrużnoscei oguiówej 


Kurs 


kurs dziewnuy. 


ro an t. 


a Fniaj ER, n "e Kre Kr.. 2 pre, na barse im, Batorego. M M a m 
H k ARGI Faistwswyeh $y sk rzedstawienia odbywają się eodzienuie od godz. 41 (dia mieszkańców a. raji 
ge do 4i w noey, w miedziule i ówięta od 8—1L. Po nąd 4 i 
; m „AT R è BA esjanin 89 hal, wysyła franos 
TA È rogramy przedetawień znakomicie dobrane, nadzwy- | Biuro SE. SBOHOLOSYSILIEU . 
$i, ÖKA WS logi (Pasa do äi Hausmana 3 | ozaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk. UL Jagielleńnii:: 2, z” ugarie 
obecnie | Pro 5 r" 
gram: Przyjechali do I 
uj Jagiellońska Mr 2. Złączeni w objęciach śmierci, wspaniały yl dnia | lniago płac żekaj 
a u Sa | trzyskłowy dramat: Z życia reportera, dra- Hotel Żorża. Pp.: P. br., Czesnowski 
D p y. Mont Bianc w zimie. wapa- a 5 JE 
m SRi., -— Walstam >“ | Rossyi, J. Bernstein z Koszyłowie:. W. Roz- 


BRA, - M. amerykański; 
| 


| wowane | kor. 70 hal: 


Adres i tgjestuiies zny: Bładthurean. | Ceny miejsc: Miejsce w loży 2 
Pe i ko 


| miejsea dragie 
EES 


studonuj dj, W 
y Gj 


i jai mó 
© hai. Wig 


| Koranowa GA 


„a trzecie 50 hał. 
od ież rzemieś)- | „ 
niłejsee 30 kal. j IAS wsi. 


wiała zdjęcie z natury; kilka humoresek, 


kor, miejsce rezer- 
miejsce pierwsze 1-50 kor.; 


Pp. 


wadowski z Brodów. 
lowie. 
Hotel Saski, P. K. Jamyviski z Łowezy. 
Hotel Reunion. P, A. Średniawski z 


E. Soz ński z Korna- 


s meee 
Kormaws waluta, 


4: a A A À | placa ETR g! płacą żądają 
kurs gielay wiedeńskiej, | koi bowsko-corn. jasskiej 4 raku ' 
i 1894 4 pr. 3480 BEAG, I Losy (za sztuke: 
dnia 30 styeznia 1913. Kol, Areyks. Rudolfa (Sułskamnor- ? | Budapeszteńskie (Basilika) 5 zir. 2790 8190 
A. Ogólny diug państwa, placa żądają | gut) sa 400 M. 4 prs « . . 108758 14075 AZ ARE" i przem. 100 zł”. > eg 
Jednolity dług paliswa w banknot, , D, Dug padstwa (ktziów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 686—  73:— 
maj- listopad P ka 8445 B4C5| * Weg. zlota renta 4 Pr. 115409 Ly Czerwonego Krzyża gusti, „Tow, 10 złr, 51:50 57:50 
atyczeń-ltpieg , M RA 45 84-65 | K „ w wal. kar. 4p 83:95 8415 węg. Tow. Satr. 3176 8775 
Jednolity dług państwa w srebrze | |» poż. nam, z% 100 zl. (290 E 420- 432 — | Laay fand. Areyks. Rudolfa 10xłr. 80— 86- 
iuty-sierpied . Macro BO BGŻ EVE | 0 n 50 zł (140 kor.) 309:—. 821'— 
kwiesień- „październik : 8795 8815 » ebl, pr. GEE: Ciay $ pre. . 86 — 208: — J. Akcye Banków (za sztukę), 
7 DRE Pi g 5 EY m 
SU a "| 8. Oblgcye niemalacyloe | Buekę Ansi Apatn 240 karo 28078 łem 
» „ 1664 po 100z} . . . . 613-- 683— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . 85:65 86-65 | Peszt, Banku handlu | przom. . . ` 8740— 3150 — 
» n 1864 » 50 zł. 321- 883 — | Kroacyi i Slawonii „ . . . . 8660 8760 | Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . . 61350 61469 
i Weg. Banku kredyt. 38 25 5 
B. Dług państwa (wszystkiech w Radzie państwa Na. xd pe poijeki. Da paa tamak 400 kor. TA 746 4 
reprezentowanych krajów koronnych). kaj krk: Erai 5 (EO s: 9875 100:75 pu A: ak 200 złe. . . . . 632— 636— 
Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. & pre. . . . . . 8450 8550 Ka (M "Ro Mae, w agi p 
za 100 zł. £ pr. . 10765 10785 | Gal. poż. kr. z roku 1892 4 pra | BR86 8565| |, Związku (Unionbank) 200 zł. 588— 584 — 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 91:—  98— Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 26850 26050 
podatku 4 pr. . . . . 8455 8475 ob mipata Lwowa % r. 1896 8075 gryg] ZiYNOstenska banka Joone.. 26650 261-50 
pre. . 3 "7; à 
C. Obligacye kolejowe. Peż. serb. pren. za 100 fr. 2 pre. . ily-  124:— 
| Turvekie obl. prem. kol. za 400 fr. 22225 23525] K. keye przedsiębiorstw transportowych. 
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 8590 86:40 z Bukow, kolei lok. uke, pierw. 200 złr. 439:— 445'- 
| £© Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne. Oblig. hipot, : listy dłasne ako. zakład. 200 złr, 410— 430 
od podatku za 100 zł. 4 pr 10605 10705 za 100 zł. nom. Anstr. Tow. ” żegl. na Dunaju500 zł.mk. 1247 — „0 
a E, m anciszka Józefa za s Rat Austr. zakł. obl. prem. z r. 1300 z pr. ZĘ KE Kolei pon. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4780-— 4820-— 
a BE ZJ "15 a $ r. 2462 a s - — = 
Kol. Karola Ludwika po 200 zt. ak. Banku Galiegjskiogo dla handlu i M T A dir 
(ostempl. akey). . . 8540 86:40 przemysłu 4! pre. 60. . . . 96— YT— moe BIRÓWZJEWOLÓW lokal. 
Kol. Arcyks. Rudolfa w 'wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 8950 10050 400 kórym". m. an wt ASK 
klad ko ao 4 Da Aa: 86:40 8640 | Gal. Tow. kr. ziem. F pr. ia 56 ; 84:30 85:30 i 
ol. Ces, Elżbiety za 200 zł. mk. ua TAN * sr. los 41 91:50 —— . Akeyo prze ; 
53, pr. (ostempl. akeye), . . . 482- 436 Me ę ZE i i ; nE E "MSF, L i kcye przedsiębiorstw przemysłowych, 
i KAR 4 pr. 5% jet. 93:25 94- Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1020:60 102165 
Ubligacye pierwszeństwa (kolejowej Bel "gal. nekro Ai pr. 60 1. 9425 95:25 Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3360— 3384 — 
Kol. Are, Albrechta za 300 al. 6 pr. 1075 108-/5| Gal. uko.b.hip.10pr. pr.los.4o, pr. 9325 9425| foi Raó węgla w Brüx 100 złr. 285. 295. 
w złocie za 200 zł. 5 pr, . . . 12075  ——| øe mon n low. 5O I. 444 pr. . 9225 93:25 dali a k wsk węgla e ugody” 2n 
Kol. czesklej zach. ze 200, 1000 i » 60L 4 pr. . „ 8350  8450| gó inier 500 i: dah a 
5000 zł. 4 pr.. . -.... „ 8160 8650 Panka "kraj, dla Galioyi I Lodomstyi Tur odnioy 2 ONZ" e | 456— 462'— 
Kol. akio aen Ę z 1895 7a Aa pr. 51ta lat zwrotne . Pow. Fo: 2 Fur. zarz. tytoniow. 500 franków 316'— 320:— 
400 kor. 4 pr. 86-50 8750] Banku krajowego oblig. komun. 3 M. Weksle 
Kol. bukowiskiej lokalnej za 400 emisga 42 lat 4%, pr. . 69-50 90-56 s F 
kor. 4 pr. . . 84 -  85-.| Banku kr. obl. kol. żel. 571/4 14 pr. 8240 83:40] Niemieckie Banki. . . . . . 11795 118415 
4 ora GH,  Ferdynanc da i. Amstro-węg, banku 50 lat 4 "pr. a og 82:20 93: 20 Włoskie Banki. , . . 9427ta VER TE 
1886, 4 pre 2 oin  9%0B " n 50 latw,k. 4 pr. 9290 98:90) Londyn za 10 funt. szt. 4 pes. | 24617 2421 
Kol. Ononi oes. Ferdynanda omn. H. Obu 1 z Paryż za 100 franków . . 95827, 96021, 
z r. 1897, 4 pre (ar) . « . . 9876 9375 « UDUFRCJE R 47 płorwszeństwa SR ai ae Atla pre. "a i 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em za 7a. nom. zwajcarakie Banki . . . . . 9525 9540 
z r. 1887, 4 pre. . 7 -9250 9850| Kalej Lwáw-Ozern-Jassy z r. 1884 N. W 
Kol. półuocnej esz. Ferdynanda em. za 300 złr. . . . 18:60 7950 sa aluty. 
zer. (SESMA BIG | 4ENO | 5065  9L65| Kolej IimówOzatniowea z r, 1884 za Dukat cesarski . «  1Tl4l 11-456 
GEL pip ces. Ferdynanda en. 200 złr, 4 p +» a 65:20 8620) Austr.- e, 8 guld. atoia monata = —— 
"Moc z o ./.... „ AOG 9665 Weg gal. kol. b. 1870 na 200 złr. 20-frank . a . 1920 19:24 
Kal. ROP) ces. Ferdpnanda em. 5 pre, . 98775 9975 20-markówka 38 +» » „ A | 23:65 
za S98 zm M. 0. gd 93 Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski pracy yal o © = ZE 
Kol. północnej oes. Ferdynanda am. i 10.000 m. 4 pre, x r. 1882 11150 11250! Niem. banknoty za 100 marek 11795 11815 
za BOX A pio e . . . o SOD DEGE) Tom. tee TEI parow. po Dunaju èm. Włoskie tii i za 100 lir . 95:80 86:15 
a galie. Karola Jmdwika 4 pre 8660 87:60 mu dka jn p oado a 0 109 — 110-—| Ruble . . oe 254:—  955— 
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| żuterys, maszyna do pisania, aż dh | nych w wraz z przynależnościami, 
- Licyta cye. | kopiow ania i meble, się z murowanéj studsi. 
stek, duia 7 lutego 1918 od 9 de 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 


SEN hala ane za pa. 
. Pudlawskiego |. 
(iodzizy eei „tylko w "M powszad nie) | 
61 8 do 12 przed poładaiem i oł 2 da 6 
po południu, w sobity zań od 3-viej do 8-imaj 
wieczorem, 
LIOCOYTACYE: 
toniedjałek, dni» 3 lutego 1913 od 9 da 
12 godz. przed południem: buciki orz 
mebla, 
Wto ek, dnia 4 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 


(1144 BL 


przed południem: konfekcys męska, u-| L. ez. E. 1501-12 (9) 


rządzenie skiepu, maszyna do szycia, 
siodła, poduszki, bielizia, wkłady, fu- 
tra, żniwiarka i meble, 

Środz, duia 5 lutego 1918, od 9 da IŻ godz. 
przed potudriem: fortepian. kass, pea] 
jaki, broń, przybory myśliwskie, skórki, 
pianino, maszyna do szycia i meble. 

Gzwartek. dnia 6 lutego 19138 od 9 do 12 
godz. przed południem: kasa. buciki, 
aparat do piwa, pianino, szklanki, bi- 


maszyna parowa, niedoręczalne prze- |ne 40 kor. 
sziki pocztowe i mabi 


Balm cia. „ela 8 lut 813 od 4 de BII poniłej tej 


godsiny wiengorsa: : edorçezalne prze- | do skutku, 
M posziuwe. Warunki licytaeyjna, które się zatwier- 
zedać sie wająts przedmioty mogą dzą i odnoszące się do tej 
hyć ogladsie w sado wej hali aukeyjn=j przed | dukumesta może ks ddy, majaeş 


Hestacyą w godzinach urzędowych. 
logów, "Anis 29 stycziia 1913, 


(1136 3—3) 
Zobowiązany Dmytro Maker w Wer- 


chrącie. | L. 


cz. E. 41LI2 14 
Kd;kt licytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kraćyw w Rymanowie odbędzie się dnia 
10 lutego 1918 0 godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w bierze Nr. 8 
licytzcya 13 +- 118 + 1/8 + 818 części 
czyli łącznie 1218 części lwh. 851 gm. Wer- 
chrata na rzecz zobowiązanego invabulowa- 


sądzia biuro Nr. 


tościami. 


sktadającemi i 


Nieruchomość wyatawicna na sprzedaż 
jest ceenicna na 4980 kor. przynależności zaś 


Najniższa eena wynosi 3346 kor. 68 h., 
ceny aprzefaż nie przyjdzie 


niezuehomości 


chęć kup:e- 


(1156 2—2) 
Dnia 17 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem odkędzie się w podpisznym 
6 licytaeya połowy real- 
ności lwh. 627 gm. Rudna wielka oraz domu 
drewnien:go i stodoły wraz z przynależy- 


Wartość szacunkowa 3065 kor. 
Najniższa cena wynosi. 2043 kor. 38 h. 


Fit. przerzeć pońdczś8 godzin u: KBA w 
sądzie „niżej wysiecjonym, w biurze Nr. 3. 
C. k. Sgd powiatowy. Oddz. VI. 
Rawa, dnia 31 grudnia 1912. 


Marat „ieytacyjne 1 można przejrzeć 
w biurze Nr. 7 tutejszego sądu. 

Sąd powiatowy. 
Głogów, dnia 29 stycznia 1913. 


L. cz. E. 2241/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Pałahny Podhoroteskiej w 
Kopsezyńcach cdbędzie sę dnia 18 lutego 
1913 o godz, 8:80 przed pełodni=:n w sądzie 
miżej wymianiożyn, w biurze Nr 4. lisyta- 
eya realności osj. Iwh. 1202 gm. Kopyszyń- 
ce, składsjącej Się z per. 1501 stanowiącej 
pise obszaru 5a 04 m? i ZE stojącej uz nim 
<kałapy. 

Nieruchomość E na licytacyę 
jest ocenioną na 576 kor. 

Najniższa cena wynisi 384 ker., 
niżej tej eeny sprzedaż ne 
skutkn. 

Warunki licytecyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
aym, w biurze Nr, 14, 
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l Takis prawa, wobec których niniej- sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | matkę Katarzynę Wojcikową, odbędzie się 
sza lieytacyą bylaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | dnia 20 lutego 1913 o godzinie 9 przed po- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | nym terminie licytacyjirym, inaczaj roszcze- 


nym terminie heytacyjnym, inaczej roszcze- 


jnia tego rodzaju co da samej nieruchomo- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- ści nie mogłyby być już ze skutkiam podno- 
sci nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | szone. 


ZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńce. dnia 9 stycznia 1918. 


L. cz, E. IV. 8068,12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. w. 
m. Stryja, zastąpionej przez adw. dr. Aich- 
müllera odbędzie się dnia 15 marca 1918 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140 w Stryju, 
licytacya realności lwh. 18 ks. gr. gm. Li- 
siatycze, składającej się z posiadłości wło- 
ściańskiej obszaru około 8 ha, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na: 3922 kor. przy- 
należność zaś na 222 kor. 

Najniższa cena wynosi 2615 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin uizędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytzcyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skuikiem podno- 
szone, 

7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na „powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez pizykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyicienionego i nie wskażą tamuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 8 stycznia 1918. 
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L. cz. E. 18612 (9) 

Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1918 o godzinie 3:80 
po południa w sądzie niżej wysnienionym, w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie lieytacya real. 
lwh. 394, 518 i 606 w Brzezince własno- 
ścią Teresy Bnrowej i Michała Socaty bę- 
dącej. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: na 11.600 kor. 

Najniższa cena wynosi 7788 kor 34 b. 
poniżej tej cəny sprzeda% nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurzo Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 24 stycznia 1918. 
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L. cz. E. TV. 2535112 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nafialego Lufta, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Byka odbędzie się dnia 
11 marca 1918 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 140 w Stryju, licytacya realności 
lwh. 237 gm. Stryj, składającej się z par- 
celi bud. 487/2 wraz z dwoma domami dre- 
wnianymi i dobudówką i realności lwh. 2286 
gm. Stryj, składającej się z pare. grt. lk. 
1513/4 obszaru 36 m*. , 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione: a) realność lwh. 237 
gm. Stryj z utrzymaniem dożywocia sd 0.5 
na 6272 kor, b) realność lwh. 2286 gwu. 
Stryj na 252 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3136 
kor. ad b) 126 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tach nieruchomości dokumeata (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia it. d.), może każdy, imający chęć 
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kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- i 
RE w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r 


. 192, 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Stryj, dnia 8 stycznia 1918. 


L. cz. E. 1481/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko- 
wej na powiat sądowy szczerzecki zastąpio- 
nego przez adw. dr. Bireckiego, odbędzie się 
dnia 21 lutego 19130 godzinie $ po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Szezercu licytacya realności obj. lwh. 
261, 126, 304 i 412 części realności lwh. 
125 ks. gr. gm. Polanka, 

Nieruchomość wystawiona na leytacyę 
jest oceniona, a mianowicie: realność lwh. 
261 na 90 kor., realność lwh. 126 na 320 
kor., realność lwh., 3804 na 350 kor., 712 
części lwh. 125 na 70 kor. 

Najniższa cena, wynosi: dla realności 
lwh. 261 na 60 kor., dla realn. lwh. 126 na 
213 kor. 82 h., dl» realn. lwh. 804 na 238 
kor. 82 b., dla 7/12 części lwh. 125 na 26 
kor. 26 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. . 

Warunki licytseyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI 

Szezerzec, dnia 31 grudnia 1912. 
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L. cz. E. 466/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 
. Na żądanie przystępującego wierzyciela 
popierzjącego spółki i pożyczek w Birczy, 
zastąpionej przez adwokata dr. Zielińskiego 
w Birczy, odbędzie się dnia 20 lutego 1918 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym licytacya połowy realności ob- 
jętej wykazem hipatecznym L. 111 i 112 
księgi gruntowej gminy katssiralnej Lipa, 
wraz z, przynależnościami., 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to połowa lwh. 111 na kwotę 
1145 kor., zaś połowa lwh. 112 na kwotę 
15 kor., przynależności zaś na kwotę 143 
koron. 

Najniższa cena wynosi w łącznej kwo- 
cie 863 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenieniai t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienie, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Bircza, dnia 6 grudnia 1912. 
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L. cz. E, 1177/12 

Fdykt licytacyjny. 
= Na żądanie wierzyciela egzskwejącego 
Stowarzyszenia bankowego dla handlu i prze- 
mysłu w Birczy, odbędzie się dnia 20 lu- 
tego 1918 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności objętej wykazem hipote- 
cznym L 617 księgi gruntowej gminy kata- 
stralnej Lipa. 
) Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1100 kor. 

„ Nsjniższa cena wynosi 738 kor. 40 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„_„_- Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
ln d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
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| sei nie mogłyb bvé i kubki 4 
| szone. głyby być już ze skutkiem podno 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 27 grudnia 1912. 


L. cz. E. 82612 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie małoletn. Tomasza Jana i 
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Takie prawa, wobee których niniej- * Stanisława Wojcików, zastąpionych przez 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 26 z dnia 2 lutego 1918. 


łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Rozczycach licytacya real- 
ności lwh. 911 ks. gr. gm. Niedźwiada, wraz 
z przyneleżytościami, składającemi się z do- 
mu zbudowanego z cegły i kamienia, obej- 
mującego trzy izby, sień i przybudowanej z 
drzewa komory i stajni. 

Nieruchomość ta z przynależytościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
kwotę 1185 kor. 

Najniższa cena wynosi 592 kor, 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równecze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. y 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 11 styeznia 1912, 


L. cz. E. 131212 (5) , 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Adama Parnasia z Ostrowa 
odbędzie się dnia 6 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach licyta- 
cya połowy realności lwh. 13 ks. gr. gm. kat. 
Skrzyszów objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na kwotę 3735 kor. 

Najniższa cena wynosi 2490 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. i 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nierachomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
x a niżej wymienionym, w biurze 

F. 
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0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Ropczyce, dnia 11 stycznia 1913. 


L. cz. E. 291/12 (1192) 
Zobowiązan. małolet. Naścia, Marya i 
Iwan Hrymak zastąp. przez opiekuna Pawła 
Nebeśniaka w Ułazowie. 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 13 
marca 1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. [II w 
Cieszanowie licytacya połowy realności lwh. 
78 ks. gr. gm. kat. Ułszów, zobowiązanych 
małol. Naści, Maryi i Iwana Hrymaków po 
18 części własnej, składającej się z pb. 504, 
REL. 3542/1, 8543/2, 3542, 553, 8541/1, 

541/2, 3540, 3585, 3630/4 wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 582 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenia, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnie- 
ją bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybieie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
ieży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Cieszanów, dnia 23 stycznia 1913. 


L. cz. E. 628/12 (6) 
Edykt lieytacyjny 

Na żądanie Ryfki Flichtenfeld w Ba- 
chowie, zastąpionej przez adw. dr. Skąpskie- 
go w Dubiecku, odbędzie się dnia 17 lutego 
1918 o godzinie 10 przed południem w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya jednej czwartej części realności lwh. 
510 ks. gr, gm. Bachów ocenionej na 887 
kor. 20 hal, dłużników małoletniej Liaji 
Kichner i nieobjętej masy spadkowej błp. 
Adolfa Eichnera własnej. 

Najniższa cena wynosi 258 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosić będzie 38 kor. 72 hal. 

Warunki licytacyjne, odpowiadające 
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przepisom ustawy się zatwierdza i odnoszące ! 


się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pna, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZONE. sUn 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Bą- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 4 listopada 1913. 


L. cz. E. 2134/11 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko- 
wej „Swoja pomoc“ w Mikołajowie n. D., 
zastąpionego przez adw. dr. Ramskiego, od- 
będzie się dnia 7 lutego 1913 o godz. 9:30 
przed poładniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Szczercu licytacya 
realności lwh. 114 ks. gr. gm. Głuchowiee, 
zobowiązanego własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z pary koni, jedne- 
go pługa, jednej brony, jednego wozu i je- 
dnyeh koleśniąt. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 1800 kor., przynależności 
zaś na 286 kor. 

Najniższa eena wynosi 1390 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
Nr. 15. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 16 gradnia 1912. 
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L. cz. E. 3331/12 (4) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach jako strony egzekwu- 
jącej odbędzie się dnia 11 lutego 1913 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 28 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności w gminie Kurzany położo- 
nych: 

a) lwh. 905 składającego się z budyn- 
ków gospodarczych, ról, ogrodu i łąki, 

e b) lwh, 841 składającego się z roli i 
1, 
i c) lwh. 848 składającego się z łąki, 

d) lwh. 110% składającego się z roli, 

e) lwh. 1278 składającego się z łąki. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 3770 kor. 10 hal., 

ad b) 1458 kor. 40 hal., 

ad e) 450 kor., 

ad d) 1285 kor. 40 hal., 

ad e) 641 kor. 25 hal. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 2569 kor. 40 hal., 

ad b) 972 kor. 27 hal., 

ad e) 300 kor., 

ad d) 823 kor. 60 hal, 

ad e) 427 kor. 50 hal. 

Na realności lwh. 905 ks. gr. Kurzany 
należą następujące przynależności: parkan mu- 
rowany i płot z chrustu grodzony Oszacowa- 
ne na 84 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Brzeżany, dnia 19 grudnia 1912. 
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L. ez. E. 5485/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11go marca 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licyta- 
cya real. lwh. 236 gm. Szeszory. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2697 kor. 12 h. 

Najniższa cena wynosi 1799 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 7 stycznia 1918. 
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L. ez. E. VII. 1092/12 (7) 
Edykt lieytacyjny 
. Na żądanie Dawida Neugróschla odbę- 
dzie się dnia 21 lutego 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, w Grybowie licytfacya 
realności lwh, 334 ks, gr. gm. kat. Krużlowa 
wyżnia objętej wraz z przynależnościami, 


(1159) 


składającemi się zpołowy wozu. bron, pługa odbędzie się dnia 28 latzgo 1918 o godz. 9; 
į przejrzeć można w biurze Nr. 10. 


i ŻAR. Ę 

Nieruchomość powyż wymieniona wy-| 
stewiona na licytacyę jest ocenions na kwo- | 
tę 7971 kor. 42 h. przynależnośći zaś naj 
45 koron 

Najniższa cena wynosi kwotę 5814 kor. 
28 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne. które się niniejszem | 
zatwierdza i odnoszące się do tej meruedomeści $ 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg keta- | 
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w tądzia niżej wy- 
miepionyn, w biarze Nr. 2. 

Takie prawa, wobes których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalna, nal:ży zgło- 
sié w sądzia najpóżniej na wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym: przed rozpoczęciem licy 
taeyi, inaczej pretausye tego „rodzaju co da 
samej nieruchomości nia miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary na bowyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, Fądz w toku postępo- 
wania relicytacyi powstaną, będą zawiada- 
miane o dsłszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgiu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siodzibia 
sądn zamieszkałego. 

C. k sąd powiatowy, Oddzisł IL. 

Grybów, dnia 15 stycznia 1913. 


L. ez. E. 190811 485) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie strony egzekwują- 
cej, odbędzie się dnia 11 marca 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 13. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacyjnych licytacya realnośsi lwh. 104 gin. 
Brzostowa góra, Antoniego Paducha własnej, 
w wymiarze 8 h. 14 a. 61 in. oszacowanej 
na 15 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.110 kor. 

Do realności lwh. 104 gm. Brzostowa 
góra należą przynależności wóz i brona, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powistowy, Oddzia* III. 

Kolbuszowa, dnie 9 stycznia 1918. 
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L, cz. E. 1432/12 (5) 
Edykt licytasyjny. 

Na żądanie Jędrzeja Wójcika z Niedź- 
wiady odbędzie się dnia 7 marce 1918 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach 
licytacys: połowy realności lwh, 96 ks. gr. 
gm. Niedźwiada i 1/4 części realności lwb 
496 ks. gr. gm. kat. Niedźwiada objętych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu, stodoły i stajni. 

Nieruchomości z przyneleżytościami, wy: 
stawione na licytacyę są ocenione na 2222 
kor, a to: połowa realności lwh, 96 gm. 
Niedźwieda wraz z przynalsżytościami ns 
kwotę 2078 kor. 17 hal., zaś 1/4 część real- 
ności lwh. 496 gm. Niedźwiada na kwotę 
144 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1481 kor. 
68 hal. i stosownie do realaości 96 kwotę 
1385 kor. 44 hal, 8 odnośnie do realności 
lwh. 496 kwotę 96 kor. 24 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomosci do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 11 stycznia 1918, 


(907 2—3) 


l. cz. E. 175812 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Arona Prinza odbędzie się 
dnia Ż1 lutego 1918 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. LL. licytecya: 

a) 12 realności lwh. 206 ks. gr. gm. 
Sulatycze. stanowiącej włssność Jurka Łu- 
howego, 

b) 12 realności Iwh. 451 ks. gr. gm. 
Sulatycze, 

e) całej realności Iwh. 30L ks. gr. gm. 
Sul:tycze stanowiącej grunta i budynki. 

Wartość szacunkowa realności wygsosi: 
ad a) 1475 kor, ad b; 100 kor, ad e) :490 
koron. 

Najniższa oferta: ad a) 983 kor. 34 
hal., ad b) 66 kor. 67 hal, ad e) 993 kor. 
84 hal. 

Poniżej nejniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zmrawno, dnia 13 stycznia 1915. 


(1140) 


L. ez, E. 1655/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Król. Ga- 
lieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 


(872) 
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przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w burze Nr. 18 w Szczercu lieytacya 
reglaeści objętej wh. 46 ks. gr gm. Głu- 
ehowite, wraz z przynależnościami, składa- 


jącemi się z 1 konia gniadego, 1 krowy kra- 


sej, 2 świń, 2 wozów, 2 sani, 1 pługa, 2 
bron. 1 młynka do czyszczenia zboża, pół 
kopy hreczki w suegach, 1 i pół korca hre- 
ezki, 4 kóp żyła, 4 kóp owsa, 4 fury sisna 
i 20 korców kariofli. 

Nieruchomość wystawiona na litytacyg 
jest oceniona wedug warteści przyjętej przy 
udzieleniu pożyczki bankow:j na 5600 kor., 
przynależności zaś na 912 kor. 

Najniższa cena wynosi 4341 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedać nio przyjdzie 
do skntku. 

Wzranki iivytaczine, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumonta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w S3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1b. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Vi, 

Szczerzec, dnia 31 grudnia 19123. 


L., cz. i. 198/12 (17) 
Edykt licptacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gin, Wer- 
biź, zestąpionej przez adw. dr. Natana Her- 
melina odbędzie się dnia 28 lutego 1918 o 
godzinie 11 przed połudn. w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 w Szezarcu li- 
cptacya realności 1/2 lwh. 222 gm. Werhiż, 
12 iwn. 228 gm. Werbiż, 3/4 lwh. 140 gm. 
Werbiż, 1/8 lw. 141 gm. Werbiż, 1/8 lwh. 
667 gm. Werbiż, iwh. 171 gm. Werbiżi 1/2 
lwh. 172 gm. Werbiż. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione & to: 1/2 resin. lah. 222 uu 2609 
kor. 50 b., 1/2 resla. lwh, 228 na 300 kor.. 
3/4 reain, lwh, 140 na 6676 kor. 5) b., 
1/8 rezin. wh. 141 na 187 kor. 50 h., 1/8 
rosln. wh. 667 us 187 kor. 50 h., rwaln 
[wh. 171 na 3500 kor, 1/2 realn. lwh, 172 
na 2880 kor. 

Najniższa cana wynosi dia 1/2 lwh. 
222 — 1789 kor. 68 h., dla 12 lwh. 223 — 
200 kor, dla 8/4 lwh. 140 — 4451 kor., 
dla 1/8 lwh. 141— 125 kor., dla 1/8 lwh. 
667 — 125 kor., dla lwh 171. — 2388 kor. 
34 h, dla 1/2 Iwh. 172 — 1920 kor. 

Wsrucki lieytacyjne, które się zatwier- 
dze i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 31 grudnia 1912. 
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L. cz. E. I. 2176/12 (9) 
Edykt 

Dnia 4 lu'ego 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie, sala 
Nr. 22 licytacys pół realności lwh. 158 gun, 
Kamionka mała oc-nionej na 960 kor, naj- 
niższa cena 460 kor., realności 12 i 2/6 
lwh. 154 tej samej gminy ocen onej na 1340 
kor., najniższa cena 894 kor., 12 realności 
lwh. 160 tej samej gminy ocenionej na 375 
kor., najniższa cena 250 kor., 1/2 realn. lwh. 
248 tej samej gminy ocenicnej na 470 kor., 
najniższa cena 814 kor. i 1/2 realności lwh. 
372 ocenionej na 1225 kor., najniższa cana 
817 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty są] wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I. 

Zarznt niedopuszczalności liaytacyi mu- 
sgi być cgłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

0. k. Sąd powiastwy, Oddział I. 

Kołomyja, dnie 28 grudnia 1912. 
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L cz. E, 1408/12 14) 
Ed;ykt licytscyjny. 

Dnia 21 latego 1918 o godzinie 830 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
10 licytacya realności lwh. 173 gm. Kułacz- 
kowca składającej się: 

l. zp, b. Ik. 882 o pow. 308. kw. w 
niwie „Ogrody* z chatą drownianą, 

2. z p. gr. łk. 262/L o pow. 926 s. kw. 
w niwie „Ogrody“ z stajnią drewnianą z 
karnikiem, kosznicą i drzewami owocowymi. 

8. z p. gr. lk, 284 o pow. 71 s. kw. 
w niwie „Ogrodu“. : 

4. z p. gr. lk. 2671 o pow. 50 s. kw, 
w niwie „Ogrodu“, 

5. z p. gr. lk. 288/1 o pow. 128 8. kw. 
w niwie „Ogrodu“, 

6. z p. gr. lk. 269,2 o pow. 360 s, kw. 
w niwie „Ogroda*. 

Warlość szatnakowa bez przynależno- 
sci wynosi 1684 kor. 

Przynależności na 130 kor. 

Najniższa oferta 1178 kor. 
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Warunki licytacyjne i inne dokuments 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
(ixożdziae, duia 14 stycznia 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. L BH8 (1134 3—3) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu zZz miejsca po- 
byiu Zscharyaszowi Sarmatiukowi wniesiony 
został do sądu tutejszego przez Mateusza Sta- 
szyszyna pezew © 600 kor. it. d, 

Na podstawie poswn wyznaczono roz- 
prawe na dzień 7 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia p. dr. Mantla, adw, w Padwało- 
czyskach kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanrgo ne jego koszt i niabszpieczeństwo 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nia zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Pedwołoczyska, dnia 8 styczmia 1913. 


L. ez. C. IL 2018 
Bdykt 

Przeciw Dorocie Kmiotek zam. Dano 
wskiej, której miejsce pebytn jest Rieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Hranci- 
szka Wojnara z Krościenka niżnego pozew © 
600 kor. i 300 kor. zpn. 

Na pods awie pozwu wyznaczono Yoz- 
prewę ne dzień 4 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem w budynku sądowym przy 
ul Suchodolskiej biuro Nr. 1. 

Qeiem strzeżenia praw Doroty Kmiotek 
zam. Danowskiej, ustanawia się p. dr. Józefa 
Wilusza, adw. w Krośnie, kuratorem na czas 
jego nieobecności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IŁ. 

Krosno, dnia 10 stycznia 1913. 
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icz. ©. IE 18/18 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Kołodziejowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniosło Towe- 
rzystwo bankowe w Żołyni pozew o 400 
kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
lutego 1913 o godzinie 9 przed południem, 
sala Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Ambroży Brozd, gospo- 
darz w Trzebosi, będzie go zastępywać w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie zgło- 
si lab pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

ancat, dnia 28 stycznia 1913. 
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LU ez. O. VI. 6/1241) 
Edykt. 

Przeciw Bofemii z Lisiewiczów Włodek 
Tymoteuszowi i Bronisławie Kachlewiczom, 
których miejsce pobytn jest nieznane, wnis- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez firmę Stanisława Wrońskiego 
we Lwowie pozew o uznanie opozycyi za 
usprawiedliwioną. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw rzeczonych osób, 
ustanawia się p. dr. Folnera w Tarnowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
ezone osoby w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpie zeństwo dopóki oni w sł- 
dzie się zgłoszą lub pełnomocnika nie zg- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. YI, 

Tarnów, dnia 18 grudnia 1912. 
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L. cz. E. VII. 3514/12 (1) 1892) 
Edykt. 

Andrzejowi Sowińskiemu w Rzeszowie 
w sprawie egzekucyjnej Rabina Dóbla w 
Rzeszowie przeciw Wiktoryi Sowińskiej i 
tow. o 600 kor, i 375 kor. 24 hal. zpn. ma 
być doręczona uchwała z dnia 11 grudnia 
1912 L cz. E VIII, 3512;12. 

Ponieważ nie wiadomo gdzie Andrzej 
Sowiński obeenie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Zengena w Rzeszowie. 
| Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja Sowińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpiaczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pałnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Rzeszów. dnis 11 grudnia 1912. 


L. ez. ©. IV. 1535/12 (3) (893) 

Henochowi i Hindzie Steinbergom ma 
być doręczony wyrok z dnia 31 grudnia 1912 
l. cz. ©, [V. 1585 12 (8), którym pozwani za- 
sądzeni zostali na zwrot zaskarżonej preten- 


syi w kwocie 556 kor. 04 h. 
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Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się im w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
p. Bolesława Dzianotta, adwokata w Rze- 
szawie. 

Tenże kurator zasiępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszł i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sg- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomacnixa nia 
zamianują. 

C. k. Sąd powistewy, Oddział IV. 

Rzeszów. dnia 31 grudnia 1912. 


L, 399 
Ogłoszenia. 
Podaje się do powszechnej wiadomości 
opodatkowanych powiatu borszczowskiego, że 
rachunki powiatowe za r. 1912 wyłożone zo- 
stały w dniu dwisiejszym po myśli $ 86 
ust o repr. pow. do przejrzenia przez óai 
l4 w godzinach urzędowyci:. 
Z Wydziału Bady powiatowej. 
Borszczów, dnia 27 stycznia 1915. 


b. cz. O. LI. 613 (3) 
BHdykt 

Przeciw Stefanowi Kobsniemu, którego 
miejsee pobytn jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Kasę ceerkiewną w Boguszy pozew 6 
548 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencya do ustnej rozprawy ma 19 lutego 
1918 e godz. 11 reno biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Stefana Kobaniego, ustanawia 
się p. Stefana Oleśniewicza w Boguszy, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądziesię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 28 stycznia 1913. 
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L. ez. O. I. 8/18 
Edykt 


Przeciw Nykole Ozabakowi Iwane, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ha- 
liczu przez Kasę zaliczkową „Zgoda“ w Za- 
łukwi pozew o 320 kor. 

a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 lutego 1918 
o godzinie 9 rano, w biurze Nr, 26. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Czaba- 
ka, ustanawia się p. dr. Sokala, adwokata 
w Haliczu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywsć będzie Ny- 
kołę Czsbaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 29 stycznia 1914. 
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L. cz. ©. TI. 32/18 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Rajchel wniosła Marya Balawajder z 
Komborni pozew o 300 kor. 

Ustna rozprawa wyznaczona na 20 sty- 
cznia 1918, godzina 10'30 rano, biuro Nr. 2, 
ulica Suchodolska. 

Dla strzeżenia praw pozwanej ustano- 
wiono kuratorem p. Józefa Wilusza, adwo- 
kata z Krosna na czas nieobeeneści pozwanej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 10 stycznia 1918. 
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L. ez. ©. II. 72/18 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Dworakowi z Rea- 
niżowa, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Sokołowie przez Rozalię Dworak w 
Raniżowie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 3 lutego 19138, godzinę 9 reno. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się Franciszka Puzia, wójta w Rani- 
żtowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować bedzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika mie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 20 stycznia 1918. 


(1208) 


L. 107 11204 1—3; 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Bertold Herzig przesiedla 
się z dniem 1 majs 1913 z Przemyśla do 
Wiednia. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 27 stycznia 1915, 


L, oz. C. VIII. 45 18 (1) 
Edykt. 
Przeciw Michałowi Szycajewoni, które- 
go mieisre pobytu jest nieznane, wniesiony 


(841 2.-3) 


został do e. k. sądu powiatowego w Nowym | 


Sączu przez dr. Stanisława Fise. adwokata 
w Nowyin Sącza pozew o 637 kor. S0 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono nu- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 lu- 
tego 1913 o godz, 12 w południe. 

jelem sirzeżenis praw Michsła Szyca- 
awa, ustanawia się p. dr. Adolfa Neuberge- 
ra, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego, w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki On w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamisnuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddz. VIII. 

Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1912. 


kuratelę, 


L. ez. P. 169/12 (7) (1161 3—8) 
i dykt 
Katarzynę z Zająców Twarogową z So- 
wlin uznano marnotrawną. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Go- 
Mńskiego w Sewlinach. 
0. k. “ad powiatowy, Oddz. I. 
Limanowż, daia 16 lipca 1912. 


L. ez. P. L 158/12 (7) 
Ogłoszenie. 

Maryem Stef false Bergman z Nowego 
Sącza została uznana umysłowo chorą, jej 
kuratoram ustanowiony został Baruch Beer 
Bergman z Nowego Sącza. 4 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 29 stycznia 1913. 


(1207) 


L. ez. L. 9/11 P 166/12 (1) (1193) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Parsnię Po- 
ber w Tłszowie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Dudę w Ułazowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 5 listopada 191%. 


Szymona 


Wyroki prasowe. 


A. ex. Mp. 32/13 (2) (1175) 
B Inenu Ero BeamqecrBa Ilicapa ! 
I. k Cya kpaesnń ako Tpaóynan 
npacoBuń y JlbBOBi pimus HA BHECOK Q. K. 
pokyparopui JlepseaBaoi, mo smicr ua- 
eonnca „B nepeg“ umczo 1 sa cïqess 1913 
B aprAkyji: „Tosapam go TOBapumiB B y- 
oryrnax Biz „Kogcruryna He* go „40 da- 
par“ i BIA „HE moJkckań* 40 „IOABGKO 
JATAHECKA NERKBA!*, MICTHTE B GOŃL GCTBO 
uposuHu 3 $ 302 3. k. i apr. III. sar. a 17 
rpyxaa 1862 Hp. 8 „lua. ex 1863y sHaB g0- 
koHany B yau 27 ciasa 1913 kondjickaTry sa 
onpasyany i BapaxuB SHMieHa NiIOrO HA- 
kaary i BuqaB io nyMmui $ 408 m. k. sakas 


KAJIBINOTO PpoBINAPIOBAHA TOM ADYKOPOBO 
NHGBMA. 
JIGBiB, „AA 29 ciuma 1918. 
Konkursa. 
L. ez. 1587/18 (1146 3—3) 


Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Myśleni- 
each jest do obsadzenia posada podurzędnika. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę podurzę- 
dnika wnosić należy do dnia 6 marca 1918 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Wado- 
wiecach. 

Kandydaci winni wykazać uzdatnienie 
na podnrzędnika sądowego Świadeciwem ze 
złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 28 stycznia 1913. 


(1211 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział Rady powiatowej w Borszezo- 
wie, jako zarządca fundacji stypendyjuej im. 
ks. Antoniego Andrzejowskiego, rozpisuje 
konkurs na jedno stypendyum tej fundacji 
w kwocie 338 koron 10 hal. płatne w ró- 
wnych ratach półrocznych. 

W myśl aktu fundacyjnego o stypen- 
dyum to ubiegać się mogą uczniowie i ucze- 
nice szkół ludowych, średnich, zawodowych 
i akademickich, ale wyłącznie tylko potom- 
kowie. pochodzący w prostej linii od rodzi- 
eów fundatora Tomasza Andrzejowskiego i 
Kunegundy z Kołychanowskich Andrzejow- 
skiej, a dopiero w braku takich kompeten- 


L. 198. 


Stypendjum to będzie uadare na cały 
i czas trwania studyów i to bez względu na 
| możliwą przerwę, spowodowaną obowiązkową 
, Służbą wojskową. 

Podania kompetencyjne należycie udo- 
kumestowane i wykazujące wymagane aktem 
fundacyjnym pokrewieństwo, mają być wnie- 
sione do Wydziału Rady powiatowej w Bor- 
szczowie za pośrednictwem przełożonej wła- 
dzy odnośnego zakładu naukowego w czasie 
do 15 marca 1918. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Borszczów, dnia 15 stycznia 1918. 

Prezes: 
Dr. Baworowski. . 


L. 13481/1L. (1210 1—3; 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych. 

1. W Kamesznicy z poborami 3 klasy 
3 stopnia i ryczałtem 582 kor. rocznie na słu- 
Żącego. 

2. W Ryczowie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 504 koron na służą- 
cego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 18 lutego b. r. 

C. k. Dyrekcya poezt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1918. 

C. k. prezydent: 
Wopaterni. 


L. Prez. 8107. 
Konkurs. 

W e. k. sądzie krajowym we Lwowie 
będzie obszdzona posada radcy wyższego są 
du krajowego, ze zystemizowanymi poborami 
VI. klasy rəngi 

Ubiegający się o tę lub o takie same 
posady, które w innych sądach kolegialnych 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogą, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
w drodze służbowej najdalej do dnia 14 lu- 
tego 1913 do Prezydyum Sądu krajowego we 
Lwowie. s 
Prezydpyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, daia 28 stycznia 1918. 


(1142) 


| 
Firmy. 

HU. eq. ©ipm. 938 Cros. III. 871 (832 3—3) 
gmiga i MokaTka q0 Brmcaanx Bute bipm 
GTOBAPUINEHB. 

BnacaEo B peecrpi ceToBapHIeHk 3a- 
poókoBux i rOCIHOXAPCKAX. 

Ocirok crosapumeHa: Dopoxqun1oBuii. 

©ipma sByanTs : Cniika rocnoąapeko- 
TOpTOBEJbHA B [opoquaOBUqaX, CTOBApHNIG- 
He BApeecCTpPOBaNe 3 OŐMEWEHOW UOPyKOW. 

Ocoóenni snaca (posBasane, suóip Ji- 
kBiąaropiB i r u). Ha HaxsBugaftHnx aa- 
TaJJBHHX aÓ0pax AHA 28 Mapra 1912 yxBa- 
ACHO PO3BAZAHE CTOBAPHIUCHA GË MIKBITANAIO 
i BuÓpaBo „ikBixaTropou OTenepiMHOro 4e- 
Ha ylipaBh CaBuBa Llapasa. BipureJis B3n- 
BA6 CH, moÓM 4O CTOBApAMEHA STOLOCHAM 
GBOi IpaBa. 

Hara snmcy: 1 uepnaa 1912. 

I|. k. Cya kpacsuńi AKO ToproBexbanh 
Biaxin IV. 
JIszis, aaa 24 maa 1912. 


q. en. ©ipu. 386/12 Cros. I. 929 (885) 
BMIHH i ZOąATKA 40 BIHCAHMX Be ipm 
cTOBapHNIeHb. 

BnacaRo B peecrpi croBapameHb 3a- 
pOÓROBHX i rocrofapckux. 

Ociqok croBapamena : Caoó0qa sotora. 

Pipma aByaaTrs: Oniaka omagHocTH 
i no8A40R s CJoóozi sodowik, eroBapumieHe 
BapeecTpoBuHE 3 HeOTPAHH4EH0]0 IOpykOIo 

UxcHu qupekqa! Bacrynunu: O. Ma 
xaiio TopóaueBcknii, Isam Paxwescku i 
Tixapuh Byanas. 

Taeun qapeznmi snópanai: IIBko Ko- 
CTIB, AKO HacTodreab Bapany; IOpko Ta- 
ZAB, AKO BACNYNKBE HACTOATENA, B MIEC 
o. l'opóaseseworo; Ilcxpo IIlaBakxa, AAK Bi 
Czoóońąu somoroi, B xieąe Isansa PusxeBeKO- 
ro; Maxajrzo Borai, roenogap 3i Cao605H 
80JOTOI, a B miene Lirapua byxHnka An- 
Apyx Canraprre, roeroxrap si Croóoa 3040- 
Toi — Uu4eHaMn sapany. 

deara Bnucy : 28 rpyana 1912. 
I. k. Cyg ospywHnt ako ToproBeAbEnhi 

Biaqia IL. 
Bepexanu, gma 9 uaxzoanera 1912. 


q. cu. ©ipw. 398/12 Crom. I. 891 (856 
Jmixnm i KoqaTku 40 BIHCAHHx swe QipM 
CTOBapumeHE. 

Bnacamo s peeerpi eroBapzineHs Ba- 
poókOBAx i pociodapeknx. 

Ociqok croBapamena: HapaiB micro. 

©ipma sBygarb: PycbkO-yKpalAbCEA 


tów krewni fundatora, pochodzący z rodziny | Ilowis, crosapamene sapeecrpoBaHe R OÓME- 
jego matki Kunegundy z Kołychanowskieh | xomo nopykow. 


Andrzejowskiej. 


Buina craryra: $$ 5, 9, 18, 16, 21, 23, | 


9 


|24, 52 i 58 suineao B cnoció s yąoeroBipe | L. cz. Firm. 45/18 Oddz. BI. 97 11095) 
HIM BIJĄIACI 8ATAABHAX SÓOpiB 8 „uda 21 Be-, Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
pecma 1912 npczeraszesni. inych jut w rejestrz: handlowym firm kup- 

Mara Buncy: 26 rpyąga 1912. ców pojedyńczych i spółek. 
II. £. Cya okpyscani AKO TOpPoBeJEENŃ, Do rejestru Oddziału B. wciągnięto co 
Biątta II. , następuje: 
Bepexann. mg 9 maronnera 1912. Siedziba firmy: Kraków. 
J 


a Brzmienie firmy: L. et C. Kaden To- 
warzystwo akcyjne. i 

Członkiem rady zawiadowczej jest Jó- 
zef Biskap, fabrykast w Pradze, a nie Hu- 
go Biskup, jak te mylnie w tut. uchwale z 
dnia 21 grudnia 1912 Firm 1489 12 po- 
dano. 

Dzień wpisu: 13 stycznia 1918. 

Q. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddzi:ł IL. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 1536 Rg. ©. 37 (1081) 
Zmiany i dodatki oduvszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pujedynczych i spólek. 

? Siedziba firmy : Lwów, ul. Kościuszki 
IR. 

Brzmienie firmy: „Westa pierwsza ga- 
licyjska fabryke zaywiex*, spółka z ograniezo- 
ną poręką, po niemiecku „Westa ersie gali- 
zische Zindwa”rnfabrik*, Gesellschzft mit 
beschränkter Hafimg. 

Wystąpili: zsw'adowca spółki Chaim 
Grossinger. 

Uprawnieni do zastępstwa: odtąd tylko 
dwaj zawiadowcy a mianowicie dotycheżaso- 
wi zawiadowcy Juda Allweil i Me:lech Ro- 
senbliwih w myśl kontraktu z daia 19 wrze- 
śnia 1912 l. rep. 7294. 

Wkładki zakładowe spólników Judy 
Allweila i Meilecha Rosenbliitha, które do- 
tąd wynosiły po 70000 kor., zostały zsię- 
kszone wskutek objęcia wkładki Chaima Gros- 
singera i wynoszą obecnie po 105.000 kor. 

Dzień wpisu: 20 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 października 1912. 


G. Zl. Firm. 128312 Rg. ©. I. 120 (1090. 
Aenderungen uud Zusatze zu den bereits 
eingetragenen Firmen von Kinzelkaufieuten 
und Gesellschaiten. 

Eingetragen wurde im Register Abtei- 
lung ©. 

Sitz der Firma: Krakau. 

Firmawoitlaut: Teater Apollo Gesell- 
schaft mit besebräakter Haftung. 

Aenderungen: Herman Benke hat das 
Amt eines Gesebaftsfihrers zurückgelegt. 

Artikeln des Geselischaftsvertrages ab- 
geńadert und zwar: Artike: VIII, X, XI. 
und XIX. Die Artikeln XXII. und XXIH. 
aufgehoben wordeu sind, 

Der Vorstand besteht nun aus zwei 
Geschäftsführern: Samuel Perlberger und 
Josef Schenker — jedoch nur für die Dau- 
er der Zugehörigkeit jedas derselben zur 
Gesellschaft. 

Besundere Eint:agungen: Die Gesell- 
schaftsfirma wird in der Waise gezeichnet, dass 
unter die mit Starapiglie vorgedruekte oder 
geschriab-ne Firmab n>nnung beide Ge- 
sehaftsfiihrer ihra Nam nsunterschriften col 
lectiv setzen. 

4 Datum der Eintragung: 14 Dezember 


`K, k, Lindae- als Handelsgericht, 
Ahbtheilang III. 
Krakau, den 14 Dezember 1912. 


L. cz. Firm 481/12 Oddz, A. (1102) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
Oddział A. 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Abraham Moses Die- 
ner, handel wyrębu i wywozu mięsa w Ko- 
łomyji. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
wywóz m ę;a. 

Właściciel Abraham Moses Diener, ku- 
piec w Kołomyi. 

Dzień wpisu: 9 listopada 1912. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Kołomyja, dnia 9 listopada 1912. 


L. cz Firm. 4413 Oddz. A I. 127 (1093) 
Zmiany i dodatki odnos sce się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, 

Brzmienie firmy: „M. Wetnsberg i 
Sya“, po niemiecku „M. Weinsberg et Sohn“, 

Wystąpił jawny spólnik Michał Weins- 


rg. 

Odtąd właścicielem sam Bertołd Weins- 
berg, kuptee w Krakowie, ul. Zielona 11. 

Tenża podpisywać będzie firmę w ten 
sposób, że własnoręcznie napisza brzmienie 
firmy „M. Weinsberg i Syn“, względnie „M. 
Weinsberg et Sohn*. 

Dzień wpisu: 18 stycznia 1918. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddz:ał IIE 
Kraków, dnia 11 styczna 1913. 


L. cz. Firm. 331/12. Stow. Of 849 (1114) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowsrzyszeń za- 
robkowych i gospodzrczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Bolechów. 
Brzinienie firmy: „Bolechowske spółka 
stolarska, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną póręką, 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Hersch 
Neumann. 
2 Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Murias, stolarz z Bolechowa. 
Data wpisu: 9 grudnia 1912. 
O, k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 8 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 562/12 Stow, I. 85 (765) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stow»rzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Obertyn. i 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa l 
oszczędności w Obertynie,, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: od $ 1 do $ 90 włą- 
cznia w nowem brzmianiu tychże w dołączo- 
nym i w księdze załączek przechowanym 
projekcie statutu obejmojącym $$ 1 do 59. 

Przedmiot przedsiębiorstwa  niezmie- 
niony. 

Podpis firmy dotąd: do firmy stowa- 
rzyszenia dołączenie podpisów dwóch dyre- 
ktorów. 

Obecnie: pod fiv:vą stowarzyszenia pod- 
pisy dwu członków dyrekcyi lub jednego 
członka dyrekcyi i ialnego zastępcy. 

Wysokość udziaiu niezmieniona. 

Ogłoszenia: pisemne ogłoszenie w biu- 
rze stowarzyszenia i w czasopiśmie przez 
Radę nadzorezżą do wiado:ości członków po- 
dać się m:jącem. 

Data wpisu: 22 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, 22 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 5418 Stow. IV. 89 
Wykreślenie firmy. : 

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 

Siedziba firmy: Gdów. ' 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Gdowie, Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. 
poręqąą w likwidacyi skutkiem ukończania 
jego likwidacyi. i 

Dzień wpisu: 13 stycznia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jsko handlowy, 

Oddział MI. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 1221 12 Stow. IV. 67 (1087) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jaworzno. 

Brzmienie firmy: Bank komercyalny w 
Jaworznie, Stowarzyszenie zarejestrowane g 
opreniczoną poręką, po niemiecku: Komer- 
zialbank in Jaworzno registrirte Genossen- 
schaft mit beschr. Haftung. 

Prokurę udzieloną Henochowi Katzowi 
wykreśla się. 

Data wpisu: 5 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Odazisł IM. 
Kraków, dnia 27 grudnia 1912. 


Spadki. 


(1094) | L. ez. A. 612 (25) 
E d 


(1115 3—3) 
AE 
zwołujący wierzycieli spadku. 
C. k. Sąd obwodowy w Stryju, Oddział 
IV., wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciele mają pretensyę do spadku po Al- 
brechcie Seeliebie, zmarłym dnia 18 grudnia 
1912 w Obłażnicy bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, ażeby w celu z. ło- 
szenia i wykazania swych pretensyj zgłosili 
sią do niego w dniu 17 marca 1913 o godz. 
10 przed południem, albo też na piśmie aż 
do tego dnia swe żądania wnieśli, w przeci- 
wnym bowiem razie, e ileby nie przysługi- 


wało im prawo zastawu, utracą wszelkie dal-| A. em. T. 6/12 (5) 


sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy- 
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 24 stycznia 1918. 


Amortyzacye. 


Y. cn. T. 1/13 (1) (883 1—3) 
Ezakr. 

Ha Baecos EBcraxa Monnroxa, rocno- 
zapa B Ilizropoqto BupoBaqcye ca NoCry- 
IoEaie awopruaanniRe, N0 g0 KEMKOUKA 
YAodoBoi T. 228 IloBtroBoro ToBapuerBa 
KpPeXHTOBOTO „Pycka Kaca" g Porarasi, ero- 
BApunieHA BApeECTpOBAMOrO 8 OÓMEWŁEHAOK H0- 
pykob Ha kBory 450 kop. 50 cor. ma ima 
Escraxa Konnroza BecraBeBoi. 

Ilociratogoro Ty KBMKOUKY B3HBAŁ CA, 
moóm B nporary 6 wieaniB BIĄ AHA OPoMO- 
NEINA TOTO eXAKTy B PpAĄOBI „laseri JIGBiB- 
ckiff" upeXq.IoAB TYT, CyqoBu NOBACNy 
KEMKOUky, 60 NO YMIMBi TOr0O JACY, EHH- 
WOYKA Ta yaAaHa Ye BA BUNAAYEHY. 

I. x. Cyg ospysanmń, Bizzia LV. 

KBepexanm, gua 4 ciana 1913. 


L. cz. T. 1/2 (18) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Meilecha Flugera, kupca 
w Kalwaryi paeławskiej wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla z daty Prze- 
myśl 10 listopada 1912, na 2100 kor. opie- 
wającego, poppisanego przez Meilecha Flu- 
gera, firmę Reich 6 Jakubowitz, Izydora 
Reicha i Arnolda Jakubowitza, płatnego 28 
kwietnia 1913. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności te- 
goż weksla tj. po 28 kwietnia 1918; w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący zosta- 
nie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 9 stycznia 1912. 
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L. cz. T, 3/18 (1) (1177 1—8) 
Amortyzaeya. 

Na wniosek Salamona Bergera, kupca 
w Birczy, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo | ay wnioskodawcę za- 
gubionego weksla z daty Przemyśl 15 maja 
1912, na 600 kor. opiewającego, wystawio- 
nego przez Salomona Bergera i akceptowa- 
nego przez dr. Adolfa Strisowera, a płatnego 
w Przżmyślu 15 sierpnia 1912. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li- 
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejącą zostanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 18 stycznia 1918. 


L. cz. T. 14212 (1) (1084 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Karoia Dominika, kupea 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego weksla z daty Wiedeń 1 paździer- 
nika 1912, na kwotę 177 kor. OEM 
przez firmę Volk et Comp. (Wien III. Gärt- 
nergasse Nr. 2) akceptowanego przez Mi- | 
chała Kurdziela i w Kurdziel zam. we 
Lwowie, płatnego dnia 1 stycznia 1918 na 
zlecenie własne. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, od dnia 1 stycznia 
1918 licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za nieistniejący uznany uznanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 listopada 1912. 


L. ez, T. 21/12 (2) (1112 3—8) 
Wdrożenia postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Rózi z Nussenblattów Ho- 
rowitz, przez adw. dr. Fischnera w Stryju, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubione- 
go weksla z daty Kraków, 23 listopada 1895 
na 123 złr. a. w., płatnego w trzy miesiące 
a datto na zlecenie Dawida Nussenblatta, pod- 
pisanego przez tegoż jako wystawcę, a akce- 
ptowanego przez Czesława Pieniążka. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany Zo- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 grudnia 1912. 


mn 
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Hukouma Juna, can Peza «laum aĝo 
JlaunmoBoro i Asau 3 PuuaiB Jlana, ypogwe- 
ami B Vrpuiv gma 16 rpyąsa 1861 Cya 
nog. HoprkiB i Teye npamajlewani, sapi- 
6BMK, CTAHY BIIEHOTO, BUĄIAIKB CA Nepe 
18 porama sa sapiókom g0 Jammark, rġe 
niqydac uaByrogoi eniqemii xoslepi 34x0py- 
BAB i BIĄ uacy IrepaHeceHA ero TAM 0 Óa- 
pakiB „asa xopió sakasbimx BciJakuń CHAIT 
34 HAM BATHHyB. 

Ilonexe miesas Toro B ebaig $ 24 3a- 
KOHA QAB. BAXOJTAUT X0MimaBe, mo HukoJa 
Jana, can Pera, nowep, upoToa Ha BHecok 
MAJIO16. Mapai Pisz, Ilerpa Juna, Baca- 
xa Jana, Marara Jlana, cacrymiennax ye- 
pes uarip i onikymky Marepany Jluna i 
noBHoJir. ABau 8 JluniB Ilamimka, Pega 
Ilrmki i Masarna Jana, Bcix s YTpuEn, 
BOpOBAJEyE CA NOCTYIOBAHA B MAH y3Ha- 
aa Harkoxa Jluna, cama Pega, sa 10Mep- 
JOro, a EyparopoM JA Hero yeraHoBLAG 
ca ags. xp. Beixepra B HopTxoBi. 

Jupasom B3HBaa CA KOWAOrO, XTOÓM 
AaB AKyCE BiroMICTE 0 EenpacyrAiu Huroni 


Jana, moóm qozie o tim rym. CyqoBn, aĝo 
KypaTropoBu IOHM3Me BCKABAHOMY. 

Hukoxy Jany, casa Peza, Bauzae 
ca, moóm B yzi mmame BumikekiM ÓYĄB 
oeoómcTo CA ABHB, ÓyAb B iAmnań cioció 
AaB BITOMIETE 0 ¢eoĝi. 

Ilo 15 rpygma 1918 Cyą TyT. Ha uo- 
HOBJCHAĞÄ BHECOK BUJACTE YXBAJY BBLIA- 
zom ysHaHa Husoau Jnana, cama Peza, 
IoMep.IAM. 

I. s. Cya ospyzanń, Bizzi IV. 

HUopTkiB, gua 9 naroamera 1914. 


L. cz. T. 21/12 (1098 3 —3) 

Na wniosek e. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu, imieniem e. pi Skarbu Państwa, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji: 

a) przez byłego w Peczeniżynie Staro- 
stę Tebinkę rzekomo zatraconej książeczki 
wkładkowej Nr. 22.424, przez as: „OSZCZĘ- 
dności miasta Kołomyi dnia 18 maja 1910 
na imię „fundusz szkolny na wydatki* e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Peczeniżynie wy- 


stawionej, na kwotę 159 kor. 23 ha!. opie- 
wającej, której stan wkładki obecnie wynosi 
174 kor. 64 bal; 

b) książeczki wkładkowej Nr. 22.426, 
przez Kasę oszczędności miasta Kołomyi dnia 
18 maja 1910, na imię „fundusz konferen- 
cyi okręgowych* c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Peczeniżynie wystawionej, na kwotę 
112 kor. 48 hal. opiewającej, z obecnym sts- 
nem wkładki 53 kor. 73 hal., która to ksią- 
żeczka wkładkowa rzekomo zginęła z depo- 
zytu e. k. starostwa w Peczeniżynie. 

Posiadaczą tych książeczek wkładkc- 
wych wzywa się przeto, sby w ciągu sześciu 
mies ęcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, ze 
swojemi prawami zgłosił się i rzeczone ksią- 
żeczki wkładkowe tutejszemu sądowi przed- 
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu zostaną powyższe książeczki wkład- 
kowe za nieistniejące uznane. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 października 1912. 


ZEE ró OLEE PE rę 


DONIĘSIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowyiąmwmujący z dniem 1 maja 1912 r. 


aee mt: 


Hs czasu Wen Wo Oo 


0, 7257), 825, 950 
codziennie, 


codziennie, 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokała: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 
| Z Pedhajee: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


codziennie, 


Ze Stojanowa: 942, 611, 


| 


517, 930 


pnia 140 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
Z Janowa: 


i śnia 1010 


8 września 900 


schody II. 


sehody DI, 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Ż Krakowa: 222, 545, 725, $50, 1005, 110*), 130, 
*) z Tarnowa, $) od 15 i maja do 30 września włącznie 


F) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10437) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 515ł}), 545), 740. 1025*) 155, 552, 


*) ze Stanisławowa. +) z Kołomyi. 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od; 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamecze* : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*), 200, 510, 1012, 10314) 
f) z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


na dworzec „Lwów-fyczaków* : 


Z Podhajee : 708*), 1031, 611*) 941, 11488) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


Pociggi 
ma dworzec główny : 


eodziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 


od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 


od 1 maja do 81 maja 34, 930 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i D a rzym, kat, od 12 maja do 


200$), 


codziennie. 


if) z Chodorowa 


Do Sambora: 658, 


1130 


codziennie, 


zel ę. 
De Stojanowa: 


dzielę. 


Do Janowa: 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Liwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z perom 3, 


|. -. Upadi a iy ze Lwowa: 

z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, $22, 835, 
546$), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) c od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, |) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 216§), 227, 2507), 840, 1113 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 628), 
758+F), 110 

*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. tt) do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwea do 8 września włącznie tylko w nie- 
dzieże i rzym, kat. święta, 


Do Sokala: 736, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 


Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamcze : 
De Podwołoczysk: 625, 1055, 


+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


812, 538, 


z dworca „„Lwów-Łyczaków* : 
Do Podhujec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sohotę i nie- 


lokalne. 


z dworca głównego: 


|| Do Brzuchowie: codziennie 60% 
codziennie: o 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 


ia maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym, kat, : 

pnia 1230 

od 1 maja do 31 maja 235, 835 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


De Lubienia: w = i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 „września 240 


2os$), 245, 345%), 


905, 350, 1056 


229%), 1242, 3074), 901, 


835 


od 1 czerwca do 31 sier- 


C k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 138/III. (7) ex 1913 a 7 


Rozpisanie budowy. 


Č. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie pewnej części robót budowlanych (roboty podtorowe, budowę popiel- 
nie i budek sygnałowych) z okazyi projektowanego rozszerzenia stacyi Niżankowice w km. 
1%:1/18:5 linii Przemyśl-Chyrów. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, należy wnosić na przepisa- 
nych na ten cel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na ro- 
boty budowlane z okazyi rozszerzenia stacyi Niżankowice" najdalej do 21 lutego 1913, 12 
godz. w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
lub też przysłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły. 

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obeeni 
oferenci, nastąpi 22 lutego 1918 o godzinie pierwszej po południu. 

Wadyum, które w razie pózyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 1800 koron, 
niścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert. co do których oferenci pozostaną w słowie do 22 
marca 1918 włącznie. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących ofert, tudzież ogólne i szcze- 
gółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do rozdania, jak również 
odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i budowy kolei w gma- 
chu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, gdzie również można otrzy- 
r ać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, jakoteż przepisy 
szczególowe dla wnoszenia ofert. 

Oferty wniesione nie na przepisanych furmułarzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, jak ró- 
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie przyjęcia po- 
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów. 


(1205 1—2) 


Lwów, w styczniu 1918. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


KONKURS. 


DĄ AAAA A PO JE OPOEDOIA 


Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych we Lwowie rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posady dyrektora kancelaryi tegoż Związku. 
Obowiązki dyrektora kancełaryi określa instrukcya służbowa, ktorą przej- 
rzeć można w kancelaryi Związku. 
Pobory wynoszą 2800 kor. płacy rocznej i 960 kor. dodatku aktywalne- 
go, nadto trzy czterolecia po 200 kor. 
Od kandydatów na tę posadę wymaga się wykazania, że: 
1. nie przekroczyli 40 roku życia, 
2. ukończyli szkołę średnią lub seminaryum nauczycielskie, 

, 8. Są fachowo uzdolmeni na polu pożarnictwa, redagowania czasopisma 
pożarniczego i prowadzenia kancelaryi, 
4. są obywatelami austryackimi narodowości polskiej, 
5. są nieposzlakowani. 
Posada będzie nadana prowizorycznie na jedna rok, poczem nastąpi sta- 
bilizacya. l 
Podania nalezycie udokumentowane należy wnosić do dnia 1 marca 
1913 do krajowego Zwiącku ochotniezych straży pożarnych we Lwowie, ulica 

Piekarska 1. 26. 
Za Naczelnika: 


Baczyński. 


Sekretarz: 


Wach. 


OBWIESZCZENIE. 


W myśl §§ 40 i 59 statutu zawiadamia się wszystkich P. T. 
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Trembowli, że 


III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


oobędzie się 
dnia 9 lutego b. r., o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa z następującym 
Porządkiem dziennym: 
I. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
I. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyaności i rachunków za rok ubie- 
gły i udzielenie tejże jakoteż Radzie nadzorczej absolutoryum. 
III. Oświadezenie się Rady nadzorczej co do rozdziału czystego 
zysku. 
IV. Wnioski członków. 
Trembowla, 30 stycznia 1918. 
PDPyrekcya: 


S. Nagler. Rosenberg. 


Dr. E Wahie 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 


kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


| TWRSUREN a O U O 


| 
vi 
NN r III IIIa aeaa ZZ ZZ Z ÓW ZZ NE na 
7 ONN 4 Y ` 4 4 f 4 


54 lat istnienia 


WYDAWNICTWA ROK XY. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


TYGODNIK 


„Nowości Mnzyczne* poświęcone są rozwojowi twórezości polskich talentów muzy- 


eznych. 


„Nowości Muzyczne“ drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 


melodye ludowe i tuńce. 


„Nowości Muzyczse” zaznajamiają z celniejszą współezesną literaturą fortepianową 


swojskich i obcych twórców. 


- 66 4 e o > 5 Ą 5 Tea 
„Nowości Muzyczne” przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 


fortepianową. 


„Nowości Muzyczne* zachęcają do czytania utworów nowych, wyrakiająe zarazem upo- 


dobanie do lepszej muzyki. 


EC « ; Lr ` 
„Nowości Muzyczne“ ze względu na bogatą. a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 


w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 


„Nowości Muzyezne* w dodatku literackim zamieszczają : artykuły fachowe, sprawo- 


zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 


„Nowości Muzyczneć są jedynem najtańszem wydawnietwem nutowem. 
»Nowośei Muzyczne” W ciagu roku dają nut wartosci, według obecnyeh cen księgar- 


skich, około 30 rb. 
Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop: 42, z przesyłką pocztową kop 50. — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. 1:50. — Półroeznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


j Aw: A) Bezpłatnie: trzy poprzednie ze- 
Premia dla rocznych abonentów: 2 perzieni, may perrzednie zer 
CHOPINA i b) za pół veny, t. j. za rb. 1°50 „A. B. 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. Glassera. — Przesyłka prewium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Edrakowskie Przedmieście 6. 


C“ Najnowszą szkołę na for- 


Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI. 


Agencya dla Galicji We Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


RAIAPALSAS ARASA AS 


+ 
+ 
+ 


+ 


A 
x 
x 
+ 


łat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


ILLUSTROWAN 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Illustrowany" w r. 1943 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t. 


„Pod Dąbrowskim* 


Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


„„Insurekcya* 


Wacława Sieroszewskiego P. t. 


„Bieniowski* 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


kwartalnie 
półrocznie 
rocznie 


kwartalnie 
półrocznie 
rocznie 


można nabyć po zniżonej cenie za 12 koren. 
Biuro Sokolowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


„Dziwni ludzie i „Nie nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 


` - * + poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
Ciekawe powieści i obeym 12 dużych tomów rocznie. 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 


We Lwowie: 


6:80 koron z oprawą książek 8:30 koron 
18:60 koron z 3 16:60 koron 
21:20 koron x 38:20 koron 

W Galicyi z przesyłką pocztową: 

7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 
14:40 koron n n 11:40 koron 
28:80 koron 7 $ 84:80 koron 


Numera okazowe bezpłatnie. 


Roczniki 


„ XYĘCLPOWECA '* 


ABi2 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgaruie i biura dzienników. 


Qd trzydziestu pięciu 
lat istniejący 
Magazyn 

papierówo- 


galauteryjny 


AM 244 M FIR CZA | Z TY CI WDN A M JETTA ZOZ NEC 


Rządowo $ uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztncznych 
i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. KZĄCA i CHIMUBSECI 


w Krakowie; ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbacdzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogusryach. Cenniki na żądanis franco. 
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| GADY pra Eaa 
Za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 

Ya kilo kawy palonej Melanga Nr. I . . . Piz i 1 kor, 80 hal 
1 n n » n Nr. JUG 2 kor. =a 
» Nr. JII 2 kol. 30 hal 


n » 


A kor. 60 hal 


Nr.IV. . 
8 kor. — hal 


Melango cesarska Nr. U. . 
poleca 


Handel herbaty i kawy 


tdmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3. 
Naprzeciw Katedry. 


Ameri; 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów ma wykwintnie urzą” 
dzonych, pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frach- 
towych z Wryestu do Północnej i Poludniowej Ameryki. 


El! Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej: 


Oceania 8 lutego 1918. 
Alice 22 lutego 1918. 
Martha Washington 1 marea 19138. 
Argentina 15 marca 1918, 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej 
Laura 18 lutego 1918. 
Francesca 20 lutego 1918, 
Kaiser Franz Josef I. 6 marea | 
Columbia 20 marca 1918. 

K Scfia Hohenberg 3 kwietnia 1918, 3 
'Szezegółowych iuformacyi mdzielają: TEWESAK: Dyrekcya — 
Via molin picoło 2. — WEMIBEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Jos: f:trassa 
36. — LWÓW : Biuro pasażerskie dla (Galicyi wschoduiej, Grósiecka 
1. 93. — KRAKÓW : Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Laubier 
1. 2. — TARNOPOL: Główna sgencya (Emil May). — CZE NIG- 
WEEE: Biuro pasażersk e, Rathausstrasse 11, 


913. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


i zjawisk natury 


Oa ci Soana = — pzez waza SAM . 
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- Ea 


ana-Tryest. > 


we Lwowie, przy pl. Maryackim 
z dniem: i lutego został przesiesiony 


io hotelu George a 
od ulicy AKADEMIU IE. 


PREZ a A E AONDE A | KZ WE AEO R X E O 4 PD Ta wk 
| ciaza w 


A. 


c 


LINI 


ifn f awo RMERCYŃ 
HANY 0 -AMEE Kd 


Regularne | 
przewożenie podrójnjacych 
znanymi 
pievwszorzędsy mi parowermi ; 


z 


najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony 


krem do rąk i twarzy 


| Najbardziej hygisniczny, współczesny środek 
toaletowy. -—— Wszędzie do nabycia. 

TUBIŁA 80 h. — PUSZKA 1:60 K. 

Skład u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka. 


Biasmburzg-Nowy=Reosxix 
Bizsmburwg-Filadciiia 
Bizazabiuwg=la amada 


BEEBBEREEEE 
2) £ ? M i 


Hamburg-Brazylia Hamburg-środkowa pex E 

Hamburg-La P ata Ameryka EE TAGLIGE j NAPISY 
Hamburg- Arahia Tamburg-Venezuela s z) 

Hamburg-Persya | Hamburg-Kolnmbia r lu i m osież 
Hamburg-Afryka | Hamburs-Kuba j = ZSMCŁALZNEN > 2202 
Hamburg-lndye zach. | Ilamburg-Meksyko £ grawirowane dia pp. adwoọo-= 


katów, lekarzy, biur i t p., 
tablice graniczne i drogo" 
5 wskazy dla Rad powiatow., 
odznaki dla straży 
ykonuje najtaniej 


MAKS GQLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZADOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


EZPŁATNA NAUKA! 


Każdy n:kywca Samouezków 
potazega IPI. Beussnewa, i- 
znanych już ed r. 1680 za naj- 
lep:ze, meże się manczyć bez- 
płatnie, Eo bez nauczycie» 
ła, sm czytać, pisać i rozma 
wiać bardzo łatwo, predko i grun- 
tęwnia po angielsku, francusku, mic- 
miecka i rassyjskku. Po wysłaniu mar- 
ki za 15 hal. na porto do Kasięgarni 
Polskiej >. Połonieckiego we Lwe- 
wie, każdy otrzyma zeszyń okazowy Sa- 
miouczka bezpłatnie. 


WENA 


naturalne czysto niezaprawiane alkoholami, wę= 
glerskie, austryackie, francuskie, reń= 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy I wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


AmóweswpiasEdanada. 

Linta Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I. kajuta, IL kajuta, IT. klasa i międzypo- 
kład. Parewce Linii kamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo- 
doy przewóz dla podróżujących w kajutach i 
wychodźców. 

O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprczentącyi linii: 
Hamburg-Ameryka 
Wiedeń, FI. Kadrninerstrasse 38 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
| w Czerniowcach, Herzengasse 16. 


BRET TETEE FZ OC WATY ZDP WO CWE ABY A EA O WOTA (PCZK J LEA AATA AN, TPN ` 


Zmiana lokalu! 


OPERNIUEI.1 Syn 
optycy i mechanicy 


A ` przenieśli dnia 1 lutego 
3 AE 


1913 swoją pracownię i 

skład Aswarów ryty- 

cznyci. , mechani- 

eznych 9 nowego sklepu 
przy ulicy 


ketmańskiej I. 10. 


(Gbok Mawiarni Wiedeńskiej). 


-- 


o ng = m znów 


Lwów, ul. Akademicka $. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
RK I [ET E TERO 
Juliana DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


| odd 


«ama 


Bardzo korzystne kupno! 


Posiadłość ziemska. składająca się z 16-stu morgo- 

wego parku, domu mieszkaimego o 6 ubikacyach — 

oprócz kuchni i spiżarni — stajni, wozowni, szopy 

i stodoly, zaraz do sprzedania z inwentarzem Ży- 

wym i martwym, a na życzenie z meblami. Stanya 

kolejowa i pocztowa 4 kilometry. Wiadomość ulica 
Hr. Potockiego l. Ila parter na prawo. 


wina m 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal, tłustym 


Inn: i ; masa- 

połitem 4 M Ęgzaminowany | rutynowany rzy sea 

i pielegniarz chorych, wykonuje wszelkie ina- 

s Po LEZ L an sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
JEES x Sa a Lekarzy. — łaskawe zgłoszenia uprasza A. Bl- 
/ AGGA jarskie obiady po 65 hal. | ŁOKURY. Szpital powszechny (wskaże portyer). 
Zofii Chrzanowskiej 10, parter na prawo. PIBPAE A TATY DEO RZE PW aaa: n 

[i eee E annen na -| g ama Teälnosé około 7 morgową z do- 
| BBomieszkanie lub lokal biurowy — S$ Sprzedam mem mieszkalnym i bndynkami 


gospodarczymi w Brzuchowieach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu, 


Bi dużych pokvi z komfortem ma L p- 
m róg ul. 'frzeciego Maja i Słowackiego 1. 15 
ES i od 1 kwietnia 1913 do wynajęcia. 


Kasa Oszczędności 


„ARA >Q WZ SL 


podaje do powszechnej wiadomości 
że od dnia Hi marca I9 
pobierać będzie od pożyczek 
hipotecznych i kemunalnych 


nA 


66 
| 


Ši bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
xa Zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach ? Akwa- mz 
©) ryum w żołądka. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w $4 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa — 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną (8 


SG ore. 
ożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 


d sta rocznie, natomiast od wszystkici z wyjat 
mmy W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w Pya Ta hane Ikaretwo i iria do pro a P kl d k = R si a 5 y U bez wyjątku 
życia. i ryotyzmu nam potrzeba zięczne po ziadani a władz, aktryczność P i BG. "pa 
> a T Mechanik, który przez sen stał się. bogatym, Piorunochron na dom bu- EB) W Kaa e piacie ę ze X pre a a od dnia 1 
lipea 1913 z kapitalizowaniem półrocznem. 


R dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpiaczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o 
Podatek rentowy od tych; odsetek opłaca Kasa z 


istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

SZĄ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warnnki zdrowego snu. Ksiądz, który 

SKA mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwa 

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 

nad wszystkiemi możliwemi nievozpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I 
ARMAC PI gó ZEE 


da 
-0__—.B | własnych funduszów. 


Ceng z przesyłką pocztową 1 IK. 68 hal., zn zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze At. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3%. 


Tarnów, dnia 30 stycznia 1813. 


EEE 


Z drukarni WŁ Łozińskiogo (pod zarządem J, Niedopada m. Ozarnieskiege 1. 12. — Tolefon 527, 


